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| Zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że nasz pierwszorzędny artel okryć damskich został świeżo remontowany 
i zaopatrzony w najnowsze modele, Różne roboty podług najnowszych świeżo sprowadzonych fasonów an- 
gielskich i różnego rodzaju fantazyjnych, wykonywane są przez pierwszorzędnych kwalifikowanych pracowni- 


ków, zlokautowanych przez firmy: Be kra 
tika. UWAGA! Robota wykonywa się a 50 proc, taniej, niż wszędzie. 


Rajtbergera, Woszkowicza, Goldkopfa i Gore- 


Z poważaniem 


Artal Okryć Damskich 
Aleja I-go Maja Ne ©, (tront 1I piętro). 


Delegacja rumuńska w Polsce. 


Cele misji handlowej. 


Przyjazd delegacji rumuńskiej 
do Warszawy mis? na cela za- 
warcie konwencji handlowej, ko- 
Jejowej i transportówej, przepro- 
wadzenie rektyfikacji granicy — 
chodzi tu o odstąpienie przez 
Rumunja skrawka złemi, ptzeż 
który idzie tor kolei, łączącej 
polskie miasta Zaleszezyki i Ho- 
rodenkę następnie pertrak- 
tacje w sprawie przyznania Polsce 
prawa urządzenia w porcie Rraila 
podstawy morskiej i handlowej 
(base maritime et commerciale). 
Na czele delegacji stof nadzwy» 
czajny poseł i tpełnomooniony 
minister rządu rumuńskiego w 
Warszawie p. Floresou, który 
przybył z swą małżonką, następnie 
należą do delegacji pp. Christo- 
loreaco, dyrektor wydziała w 
ministerstwie handln, pałkownik 
sztabu seneralnego Dimitrin (obaj 
panowie przybyli do Polski z mał- 
Żonkami), dyrektor arzędn cłowego 
bbesco, zastąpca dyrektora por- 


"tów i Żeglaci Demetriad, dyrektór 


robót publicznych Mühldorf, dy- 
rektor poczt i telegrafów inżynier 
Manea, dyrektor urzędu leśnego 
inż. Boldur; zastępca dyrektora 
handlowego Kolei żelaznych Ta- 
nasom i attache handlowy przy 
poselstwie rumuńskiem w Wars 
szawia Baląceseo. Na vaproszenie 
rządu polskiego udała się dele- 
qacja w pełnym składzie da To~ 
runia, Gdańska, Poznania i Łodzi. 
Ze strony polskiej towarzyszyli 
delegacji; minister handlu i prze 
mysłu Prząnowski, wiceminister 
tegoż ministerstwa Strassburger, 
wiceminister spraw zagranicznych 
Dąbrowski (z żona), wicemarszałek 
Sejmu Bojko, poseł na Sejm 
de Rosset, konsul pols:' w Bu- 
kareszcie Łazarski, radca © stor- 
jalny w minist, spr, zagr. Zby- 
szewski, redaktor Ehrenberg, pro- 
fesor akademji handlowej w War- 
sząwie Kasperski, oraz ekspert 
miniaterstwa handlu i przemysłu 
Tennenbaum. 


Wycieczka po Polsce. 


W piątek 38-go b. m. udała się 
elegacja rumuńska w towarzyst- 
wie wymienionych przedstawicieli 
władz polskich do Poznania dla 
zwiedzenia targu Poznańskiego. 
O godz. 1 w poł. odbył się ban- 
kiet w ratdszu, wydany przez pre- 
zydenta miasta Drwęskiego. W po- 
witalnem przemówieniu. wygłoszo- 
nem po francusku, podniósł on w 
serdecznych słowach znaczenie 
przyjaźni polsko-ruimuńskiej i szcze- 
re sympatje narodu polskiego dla 
Rumunji. Odpowiedział po francu- 
sku, również bardzo ciepło, mini- 
ster Florescu dziękując za przy- 
jęcie i podnosząc wielkie sympatje 
jakimi cieszy się Polska w Ru- 
munji oraz ej 234 że serde- 
czne przyjęcie delegacji i miłe 
wrażenie z pobuiu w Poznaniu 
przyczynią się w znacznej imierze 
do zacieśnienia przyjaźni między 
oboma narodami. 

Następnie poseł de Rosset, mó- 


wiąc w swojem imieniu wicemar- 
szałka Bojki, zaznaczył przyłącze- 
nie się kół sejmowych do obja- 
wów sympatji. O godz. 7 wiecz. 
odbył się w wielkiej sali Zamku 
obiad galowy, wydany przez mini- 
stra b. dzielnicy pruskiej Kuchar- 
skiego, który zgromadził przedsta- 
wicieli sfer urzędniczych, rządo- 
Mu i putononileryeh oraz kół 
andlowych i przemysłowych ra- 
zem około 60 osób, Pa 
Z Poznania wycieczka udała 
się w sobotę wieczór do Torunia, 
skąd statkiem „Kosciuszko“ to- 
warzystwa żeglugi polskiej do 
Gdańska, gdzie po wspaniałej po- 
dróży Wisłą przybyła w ponie- 
dziaieł o 40.30 przedpoł. W por- 
cje oczekiwali przybycia delegacji 
generalny komisarz rząda polskie- 
go w Gdańsku dr. Maolej PRiesia- 
dóecki w towarzystwie konanla 
Kermienicza, Po zwiedzenia mia« 
sta i ratusza delegacja udała się 
w towarzystwie komandora Wit- 
kowskiego na zwiedzenie portu i 
jego trządzeń. póczem o g.1 w 
południe podejmował gości śnia- 
daniem w polskiej restauracji„Er- 
mitage* kom. Biesiadecki, Po dnia- 
daniu udała się delegacja samo- 
chodami do Gdyni i Sopot, a o 
6.80 nastąpił wyjazd do Łodzi. 


W Łodzi. 


Polscy członkowie wycieczki 
opuścili towarzystwo w Łowiczu, 
dążąc wprost do Warszawy, zaś 
delegacja rumuńska w towarzyst- 
wie radcy Zbyszewskiego Í kon- 
sula Łazarskiero przybyła na 
dworzec kaliski w Łodzi wczoraj 
o godz, 10.40 przed poł. Przy- 
byłych gości oczekiwali na dwor- 
cu: wojewoda łódzki Kamieński, 
komisarz rządu na m, Łódź Tżyo- 
ki, prezydent m. Łodzi Rżewski, 
oraz Szereg przedstawicieli władz 
rządowych i antonomicznych, oraz 
sfer handlowych i przemysłowych 
naszego miasta. Po przyjeździe 
goście udali się nå śniadanie do 
Grand-Hotelu, poczem o g. 11i pół 
do fabryki wyrobów żelaznych 
Johna, którą zwiedzili dokładnie, 
oprowadzani przez właściciela w 
asystencji inżynierów fabryki. 
Następnie udali się goście z po- 
wrotem do Grand-Hotelu, gdzie ò 
godz. 1 w poł. podejmował dele- 
zację wojewoda Kamieński śnia- 
daniem, w którem brali udział m. 
in: (prócz wymienionych powyżej) 
zastępca wojewody Garapich, szef 
departamantu przemysłowego w 
województwie łódzkiem  Gróchol- 
ski, zastępca szefa tegoż depar- 
tamentu inżynier Bajer, prezes 
rady miejskiej starosta Remiszew- 
ski, z wice-prezesem  Kernem, 
przedstawiciele przemysłu dr. 
Barciński i Kernbaum, specjalny 
delegat „Głosu Polskiego“ Tar- 
łowski i in. Funkcje gospodarzy 
pełoili pp. Grocholski, Bajer i 
Iżycki. 


Przemówienia. 


Gdy podano wino wzniósł pierw- 
szy toast wojewodą Kamieński, 


b 


witając imieniem władz central- 
nych, misją rumuńską, która za- 
witałą do naszego „miasta, Mów- 
Ga zZaZDACZA, ŻE państwo polskie 
buduje zdrowe fundamenty swego 
istnienia, Starając się o rozwój e- 
konomiezny, Misja rumuńska przy- 
czynia się znakomicie do tego 
rozwoju, jako przedstawicielka 
narodu, który przez swoje poło- 
żenie geograficzne i ekonomicz- 
ne jest predestynowany do u- 
trzymywania z nami stosunków 
handlowych i który ma z Polską 
wspólne interesy polityczne i 
gospodarozże. Dzisiejszy pobyt mi- 
sji w Łodzi, stolicy życia fabrycz- 
nego, przekona delegację o war* 
tości produkojl polskiej i będzie 
bodźcem do nawiązania stosun- 
ków handlowych, skoro więzy 
syinpatji i przyjaźni łączą od daw= 
na óba narody. Mówca wznosi 
toast na dalszy rozwój tych spól- 
wych nezuć i na pomyślność dele- 
gacji. 

W odpowłaedzi wygłosił p. 
Ohristodoresco przemówienie po 
francusku, w którem prosił o wy- 
baczenie„nieobecności ekscelencji 
Fłoreson, ministra rumuńskiego w 
Warszawie, który nie mogąc prze* 
dłażać swej nieobecności w War- 
szawie, mnsiał z żalem zreżygno- 
wać z odwiedzenia Łodzi.  Dzię 
kuje z całego serca za serdeczne 
przyjęcie, którego nie zapomni 
nigdy, Polska į Rumunja są pań- 
gĘwami, nietylko gSĄSIAqującemi 
ze SODĄ, ale ppłączobemj wieza- 
mi Sz%07praj 1 dawnaj przyjaźni. 
My: rumani, podniósł mówca w 
dalszym ciącu swego przemówie- 
nia. cieszymy się bardzo wskrze- 
ezeliem Polski, przekonani, że i 
Polska cieszy ułe z powstania 
Wielkiej Rnmunji, Wskrzeszenie 
Polski i powiekszenie się Rumu 
nji, są skutkami największej woj- 
ny w historji, której rezultatem 
była sprawiedliwość dla narodów 
podbitych. Nasi mężowie stanu. 
będąc przekonani, że przez wspól- 
ną akcję Polska i Rumanja mogą 
spełnić wielką misje, ułożyli pod- 
stawy przymierza, Nasza delesa- 
eja przybyła do Polski, aby u- 
kończyć zaczęte układy i jest 
szcześliwa, że bierze udział w u- 
regulowaniu stosunków  handlo 
wych i komunikacyjnych obu na- 
rodów, które sprowadzi ścisły 
związek ekonomiczny i handlowy 
miedzy Rumnanją a wskrzeszoną 
Polską, Będąc zebrani razem. 
obciejmy zwrócić uwazę na tego, 
który wskrzesił Polskę, na mar- 
szalka Piłandskiego. Mówca wzno- 
si toast na zdrowie Naczelnika 
Państwa. 

W imieniu magistratu m. Łodzi 
wygłosił prezydent Rżewski dłuż- 
sze przemówienie, w którem za- 
znaczył, że dzieje Rumunji są nam 
bliskie, gdyż Rumunja przechodzi- 
ła podobny okres niewoli jak Pol- 
ska. Były chwile, że równie jak u 
nas, patrjoci rumitńscy zwątpili we 
własne siły i w żywotność narc- 
du. Podobnie jak u nas, toczyli 
patrjoci rumuńscy długie i krwawe 
boje o wolność i niepodleglość 
Rumunji. Historja Rumunji wierzy, 
że wiara we własne siły, może 
zwalczyć przewagą wroga. Rumuni, 


0$ POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


którzy chcieli w sojuszm z Rosją 
zbudować podwaliny swej niepod- 
ległości, zostali przez tęż Rosję 
sromotnie zdradzeni, tracąc w T. 
1877 Besarabję, Wtedy postanowili 
patrjoci rumuńscy wzmocnić kraj 
gospodarczo, aby módz o włas- 
nych siłach przeciwstawić się wro- 
gom. Rumiińja była długi czas 
między Austrją a Rosją, jak mię- 
dzy młotem a kowadłem, a ciągłe 
przetargi i konieczność lawirowa- 
nia sprawiły, że Rumunja posiada 
najzdolniejszych dyplomatów. Do- 
wodem siły narodu jest fakt, że 
w r. 1881 za rządów gabinetu 
Bratiann. na wniosek generała Lu- 
cy, uchwalił parlament proklamac- 
ję królestwa rumuńskiego, bez a- 
pelowania do obcych mocarstw. 
a w roku 1882 kongtes w 
Londynie skrzywdził dotkliwie Ru- 
munję, uchwalił parlament, że pra- 
wa, które Gżysdzą naród rumtufń- 
ski, nie mają mocy obowiązującej. 
Szczegółne znaczenie mają te e- 
pizody z historji rumuńskiej dla 
nas dziś, kiedy ważą się losy G. 
Sląska. 

Jakkolwiek wypadnie decyzja 
w tej sprawie, powinniśmy, © ile 
będzie ona sprzeczna z interesami 
narodu, wziąć wzór z postępowa- 
nia parlamentu rumuńskiego w f. 
1882. Jeżeli zjednoczenie rozdartej 
Polski i zmartwychwstanie jej do- 
wodzi, jak słusznie zauważył przed- 
stawiciel Rumunji, istnienia spra- 
wiedliwości dziejowej, to zjedno- 
czenie Dobrudży i Besarabji oraz 
Siedmiogrodu z macierzą rumuń- 
ską stanowi analogję, powodującą 
braterstwo uczuć. Mam nadzieję, 
że po zbliżeniu się w stosunkach 
gospodarczych, obecnie potomko- 
wie dawnych Rzymian podadzą 
przyjazną dłoń Polsce, która chce 
nie przez zaborczość, ale na szcze- 
rych zasadach przyjaźni oprzeć 
swą przyszłość, W tej nadziei 
wznoszę kielich na pomyślność lu- 
du rumuńskiego, 

Przemówienie to, przyjęte jak 
i poprzednie hucznymi oklaskami, 
POWA w tłómaczeniu francus- 
iem dr. Barciński. 


Zwiedzanie fabryk. 


Po śniadaniu, spędzonem w 
miłej i swobodnej atmosferze 
szczerej gościnności, udali się u- 
czestnicy w trzech samochodach 
i tyluż powozach do fabryki tow. 
akc. Wulison, gdzie oprowadzani 
pizez właściciela Kernbauma zwie- 
dzili przędzalnię czesankową, na- 
stępnie do fabryki Scheiblera, gdzie 
przybyłych oprowadzali właściciele 
pp. Karól SŚcheibleri Leon Grohe 
man, oraz dyrektor techniczny fab- 
ryki i prezes stowarzyszenia tech- 
ników p. Wagner. Po zwiedzeniu obu 
fabryk czynili goście rumuńscy 
osobiste zakupy w składach fab- 
tyk Barcińskiego i Wulfsona. O 
godz. w pół do 7 zasiedli wszyscy do 
podwieczorku na tarasie. sali mali- 
nowej w Grand-Hotelu, na którym 
prezydent Rżewski w krótkich a 
ciepłych słowach podziękował goś- 
ciom rumuńskim 2a odwiedzenie 
Łodzi, a w odpowiedzi wyraził p. 
Christodoreśco serdeczne podzię- 
kowanie za szczefe i gościnne 
przyjęcie. O godz. 7.20 wyruszyli 
sympatyczni goście z dworca ka- 
liskiego w podróż do Warszawy, 
gdzie zabawią 2—3 dni, poczem 
wraz ze specjalną delegacją polską, 
z wiceministrem Strassburgerem na 
czele, udają się do Bukaresztu, za- 
trżymując się jeden dzień w Kra- 
kowie. 


Wywiad. 


Było widoczne, że pobyk w 
Polsce, a specjalnie w Łodzi wy- 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 pa pał 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A, Zelwerowicza. 


Sroda, o.VII. Występ Teatru „Re- 
duta* „„Przechodzień”, sztuka w 3 
aktach B. Katerwy. Począteko g. 8.35 w. 
EO ROAD YE”. WZI M M ZROB ACI 


wrażenie, czemu dał Iwyraz jeden 
z gości rumuńskich w wywiadzie, 
który podajemy poniżej. 
Wywiądu tego udzielił nasze- 
mu  współpracownikowi attache 
przy poselstwie raumuńskiem w 


Warszawie. Pytania ji vdzielana 
na nie odpowiedzi brzmiały na» 
stępująco: 


„Czy panowie uą zadowoleni z 
rezuitatu rokowań ? 

„Najzupełniej, Drobne kwes« 
tje sporne zostały załatwione zu- 
pełnie gładko i mamy nadzieję, 
że i nadal nie napotkamy Da Żad- 
ne przeszkody w doprowadzeniu 
ukłądów do pomyślnego wyniku.* 

„Kiedy można się spodziewać 
wprowadzenia w Życie traktata 
handlowego?* 

„Narazie mamy szkielet trak- 
tatu, najważniejsza kwestje są 
formalnie żałatwione, za parą dni 
wyjeżdża z nami polska komisja 
dò Bukaresztu, gdzie po kilku 
konferencjach zostanie traktat 
podpisany, poczem zacznie się 
praktyczne zastosowanie warun- 
ków konfereneji. Wszystko po- 
trwa razem do 2 miesiący.* 

„Jakie towary może obecnie 
eksportować Rumunja, a jakie 
pragnęłaby otrzymać z Polski?* 

„Rumunja posiada obecnie na 
eksport zboże, owoce, wino, Śliw- 
ki suszone, jednem słowem głów- 
nie artykuły spożywcze, a ma za- 
potrzebowanie na szkło, cement, 
(na ten ostatni artykuł jeszcze 
8—4 miesiące, aż do uruchomie- 
nia własnych fabryk), materjały 
na ubrania, wogóle wyroby tkac- 
kie, wyroby Żelazne, narzędzia 
rolnicze, przędzę, które to arty- 
kuły są w Rumunji wyrabiane 
tylko W niedostatecznej ilości, a 
w Polsce są znacznie tańsze z 
powodu stanu waluty polskiej”, 

„Jakie wrażenie odnieśli pano- 
wie z Targa Poznańskiego?* 

„Wprost imponujące, Dziwi- 
liśmy się wszyscy, żeśmy dotąd 
właściwie nie znali przemysłu 
polskiego, wiedzieliśmy wpraw- 
dzie, że przemysł w Polsce istnie- 
je, ale o jego rozwoju nabraliś- 
my właściwego pojącia dopiero 
po zwiedzeniu Targu poznańskie- 
go, gdzieśm y ten przemysł poraz 
pierwszy wfdzieli, że tak powiem, 
skoncentrowany. Ja sam będąc 
już 7 miesiący w Polsce, nie mia- 
łem pojęcia o tych rozmiarach 
wytwórczości polskiej, Poznań 
robi wrażenie miasta zupełnie e- 
uropejskiego i podobał mi sią 
znacznie wiącej, jak Gdańsk“. 

„A Łódź jak sią panom po- 
doba ?* 

„Proszę pana, tego cośmy wi- 
dzieli w Łodzi, nie zapomnimy 
mgdy. Te olbrzymie fabryki, ma- 
szyny, urządzone według najnow» 
szych systemow, kolonje domów 
robotniczych i urzędniczych ró- 
biące wrażenie osobnych miast, 
wreszcie te imponujące cyfry z 
przemysłu łódzkiego, któce nam 
panowie podali — to wszystko 
przewyższyło znuucznie wszelkie 
Dasz oczekiwania. Wycieczka ta 
przyczyni się z pewnością bardzo 
szybko do nawiązania stosunków 
handlowych ma wielką skalę z 
Polską, a w szczególności z Ło- 


dżzią*, 
M. T. 


wari na gościach _jaknajlepsze j 
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Misja rumuńska W Poznani, |kenot p. "Pezanowskiewo”. oraz 
„22,427 misję rumuńską, a omówiwszr 
znaczenie stosunków handlowych 


W przeddzień zamknięcia Targu 
poznańskiego, zwiedziła go misja 
handlowa rumrńska, która właśnie 
zakończyła petraktacje z rządem pol- 
skim w Warszawie i w drodze do 
Gdańska i Podzi, zatrzymała się 
przez jeden dzień w Poznaniu, Z 
misją tą przybył poseł i upełnomoc- 
niony minister rumuński w Warsza- 
wie p. Aleksander Florescu, wraz z 
attachó wojskowym p. Dimitriu, 
Rownocześnie przybył do Poznania 
minister przemysłu i handlu p. Prza- 
nowski z wiceministrem Strasburge- 
rem, dalej wiceminister spraw za- 
granicznych dr. Dąbrowski, oraz sze- 
reg wyższych urzędników obu tych 
ministerstw, 

Po przywitaniu gości Ii zwie- 
dzeniu zamku, ndano stę eremial- 
nie na Targ, celem zwiedzenia 
go, poczem odbyła się w ratuszu 
śniadanie, dane na oześć gości 
przez miasto, W czasie śniadania 
przemawiał prezydent Drweski, 
poseł Florescu oraz poseł de Ros 
set, który przypomniał serdeczne 
przyjęcie deleracji polskiego Sej- 
mau w Bukareszcie przez parla- 
ment i tamtejszą ludność. Po 
śnładaniu zwiedzano: w dalszym 
ciągu Targ, który wywarł na gos- 
ciach zupełnie dodatnie wrażenie. 


Wraźeniami temi podzielił sie 
z przedstawicielami dzienników 
poznańskich p. Florescu na kon= 
ferencji prasowej, która odbyła 
sie w sobnte wieczorem na zamku, 
P. Florescu zaznaczył, że dawniej 
już poznał Polską wojującą, na- 
stępnie Polskę politykującą, — 
Targ poznański zaś dał mu spo- 
sobność do zaznajomienia się z 
Polską pracy. 


i politycznych polsko-rumońskich, 


Komunikat powstańczy. 


BYTOM, 7 czerwca, Kwatera 
główna wojsk powstańczych, 

Komonikat z dnia 7 czerwca 
Odcinek północny. 

Pod OQleśnem odparto nieprzjy- 
jacielski oddział wywiadowczy. 

Odcinek środkowy. 

Nieprzyjaciel atakował Stare 
Koźle. Atak odparto. W kierunku 
ad Gogolina do Sławącic wysa 
dzono 19 mostów. 


Odcinek południowy. 
Utarczki. Sytuacja bez zmiany. 


Podpisano: 
Lubieniec, szef sztabu, 


Nowy wódz naczelny. 


BYTOM, 7 czerwca (Tel, wł. 
„Głosu Polsk.*) Po Nowinie-Doli- 
wie, władzę naczelną wojsk pow- 
stańczych objął powstaniec War- 
wat, 


Walki na Slaske. 


SASNOWIEC, 7 czerwca. (Tel* 
własny). Na północnym i środko- 
wym odcinku frontu górnośląskiego 
stwierdzono udział w szeregach 
niemieckich „żelaznej dywizji“. 

W jednym ze szpitalów prze- 
bywa 300 rannych żołnierzy z 
„żelaznej dywizji”. 

Fakty powyższe dowodzą, że 
po stronie niemieckiej walczy re- 
gularne wojsko niemieckie. 


SOSNOWIEC, 7 czerwca. (Tel. 
własny). Wśród oddziałów po 
wstańczych na G. Sląskn daje się 
zauważyć ogromny ruch. Po- 
wstańcy z Królewskiej Huty, Roz- 
berku, Łagiewnik | Hoty Bismarka 
otrzymali rozkaz wymarszu na 
front. Ozęść już tam wymasze- 
rowała. 


SOSNOWIEC, 7 czerwca, (Tel, 
własny). Dworzec w Gliwicach 
znajduje się w rękach polaków, 
Nastrój w mieście burzliwy. Około 
dworca zaszły małe starcia, 

Kędzierzyn 1 Góra św, Anny 
znajdują się w rękach niemców. 


Wiadomości niemieckie, 


BYTOM, 6 czerwca (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.*) Pisma nie vieckie 
donoszą, że przedstawiciel anvie|- 
skt nalega, aby nad całym Górnym 
Śląskiem zawiesić stan oblężewin. 
Według  „Opalner Nachrichten* 
geu* Le Ron’ sprzeciwia się temu, 
Te same dzienniki donoszą, że do 
Gliwie przybyło 7 samocho tów 
ciężarowych z 120 żołnierzami au- 
gielskimi, Samochody były z fla- 
gam! franouskiemi i prowadzone 
przez szoferów francuskich, Po 
krótkim pobycie w Gliwicach udał 
się oddział ten do Miasteczka, Do 
Gliwic przybyły też wojska fran- 
cuskie z Pucojny, 

W niedzielę w nocy atakowali 
powstańcy Gliwice, Dziś o godz, 

powtórzyli atak. Oddziały fran- 
uskie w walkach udziału nie biorą. 

Wedlux ostatuich wiadomości 
na Górny Śląsk mają przybyć 
jeszcze 4 dywizje wojsk angiel- 
skieb 


Rozwój przemysła polskiego 
bardzo szybki i wszechstronny, 
zaimponował mu i przeszedł wszel- 
kie jego oczekiwania. Zastrzegł 
się przy tem p. Florescu, że da- 
leki jest od chęci prawienia kom- 
plementów, i że mówi szczerą 
prawdę. Szczególnie interesuje 
sie Rumunja temi gałęziami wy- 
twórozości polskiej, które przede- 
wszystkiem znajdą zbyt w jej 
granicach, a mianowicie maszyny 
rolnicze, przemysł szklany i por- 
celana oraz przemysł chemiczny, 
w drugiej linji przemysł włókien- 
niczy. Ze swej strony Rumunja 
będzie mogła dostarczyć Holsce 
surowców. Zdaniem p, Florescu 
stosunki haadlowe między Polską 
a Rumunją będą bardzo ścisłe, 
ze względu na położenie geogra- 
ficzna obu krajów. Zaznaczywszy 
w odpowiedzi na zapytanie je- 
dnego z dziennikarzy, że Rumu- 
nja wie o zapowiedzianych na 
jesień bieżącego roku „Targach 
wschodnich“ we Lwowe i że się 
niemi żywo interesuje, wspomniał 
p. Floresca o stosunkach komu 
nikacyjnych między Rumunją a 
Polską, które obecnie pozosta- 
wiają wiele do życzenia — podród 
mianowicie trwa trzy doby — po- 
czem rozmowa, prowadzona w 
języku francuskim, zeszła na te- 
maty ogólniejsze, przyczem p. 
Florescu przypomniał węzły sym- 
patji polsko-rumuńskiej, łączące 
oba narody od dawnych czasów, 
Wyrazem ich i dowodem było to, 
Że wielu polaków, prześladowa- 
nych przez rządy zaborcze, chro- 
uło się w okresach popowstanio- 
wych do Rumunji, gdzie odwdzię- 
czając się ża gościnę, pracowal 
sa rozmaitych polach, zwłaszcza 
jako technicy i inżynierowie. 


Po konferencji odbył się w 
zamka obiad, dany na cześć SOŚsI 
przez ministerstwo byłej dzielnicy 
pruskiej, Poza wymienionymi jnaż 
'ośćmi, z których kilbn, między 
innəmi p. Florescu, przybyło 
małżonkami, udział wzieli w obie* 
dzie poisekr:tarz stano Plucniski 


5 
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fola wojsk aljanckich. 


Interpelacje w angielskiej 
izbie gnin. 


i dr. Javta-Falczyński, prezydent LONDYN, 6 czerwca. (Pat) 
m 'asta Drweski, komendant uiasta idpov udając na interpelacje w 
major Chlapowski, srono wsż-|lzbie gmin, Chem'erlain stwier 
szych urzędników  ministerstwa|dził że wszystkie wojska międz - 


sojusznicze na G, Sląstn vozosta: 
ja pod rozkazami naczelne- 
go szefa francuskiego, który 
otrzymuje wszelkie polecenia od 
komisji państw sprzymierzonych 
na G. Słąsku, Należy wiec przy- 
puszczać, że akcja wojsk fran- 
cuskich, angielskich i włos- 
kich na G.Sląsku będzie jed- 


byłej dzielmey vruskiej, były mi 
mater przemysłu i hanolu dr 
Hacia, jako przedstawioiel prze 
mysłowców p. Kasprowicz, a ualej 
wicemarszałek Bojko, oraz posło- 
wie dr. Adam de Rosset, wresz 
cie przedstawiciele prasy, między 
nimi redaktor „Kurjera Poraune- 
go“ p. K. Ehrenbergz Warszawy. 


'Honory domu pełnił minister Ku- nolita i zgodna z zarządzeniami 
sh Charski, który w czasie obiadu komisji. Na zapytanie jednego z 


gielskia 


Sroda R ezsrwca 1921 r, 


wzniósł taasti na cześć króla 
muńskiego Ferdynanda. 
wiedział p. Florescu, 
toast na pomyślność 


Tù- 


Ołpo-|na dworzec, skad 
wznosząc| Torunia, rdzie w niedzielę bawił 
Polski oraz | Naczelnik Państwa, 


Po obiedzie 


wyjechali 


stamtąd zaś 


za zdrowie Naczelnika Państwa.| wieczorem statkiem do Gdańska. 


deputowanych: Qzy istotnie woj- 
ska angielskie były użyte dla u- 
trzymania porządku wśród niem- 
ców, wojska zaś franeuskie, celem 
uspokojenia pówstańców polskich. 
Chamberlain oświadczył, że nia 
może dać odpowiedzi nie zasiąg- 
nąwszy poprzednio informacji w 
tej sprawie. 


Na zapytanie tego samego de- 
pntowanero, czy rząd angielski 
otrzymuje codziennte informacje 
n tem, co sie dzieje na G. Sląsku, 
Olamberlain odpowiedział twier- 
dząco, odmówił jednakże udziele- 
nia z pamięci odpowiedzi w spra- 
wie treści telegramów, dotyczą” 
cych sytuacji, tak bardzo delikat- 
nej i o tak wielkiem znaczeniu 
międzynarodowem. 


Akcje wojsk angielskich, 


RYTOM. 7 czerwca. (E. E.|. 
Gliwicki „Oberschlesischer Wan- 
derer*, który pierwszy podał sen 
sacrjną wiadomość o zajęcia przez 
ansglików Strzelec i ich posnwaniu 
się ku Gliwicom obecnie pisze, że 
marsz posiłków angielskich przy- 
byłych do Opola jeszcze się nie 
rozpoczął. Miasto Strzelce zajęte 
jest przez załogę francuską. 


Dalsze transporty wojsk angielskich, 


GDANSK, 7 czerwca, (Pat). 
„Danziger Nenste Nachrichten* 
donoszą z Opola, że wysyła wojsk 
angielskich na G, Śląsk odbywa 
się w dalszym ciągu. Obeonie 
nadeszły oddziały artylerji, tanki 
i oddziały lotnicze. Wojska an- 
skoncentrowane sẹ w 
okolicy Wielkich Strzelec 1 Wiel- 
kiego Kamienia (Gross-Stein i 


Grosstubendorf). 


Nagroda za dniałalmość na Górnym 
Śląsku. 


LONDYN, 7 czerwca (E.-E.) — 
Król angielski odbył dłuższą kon 
ferencję ze świeżo przybyłym z 
Górnego Śląska pułkownikiem Per- 
siyalem ij nadał mu godność ko- 
mandora orderu św. Michała i św 
Jerzago. 


Rennicker 1 Hoeffor, 


Konferencja generałów 
angielskiego i niemieckiego 


GDAŃ=K, 7 czerwen (E. B.) — 
Koresponden' „Danzirer Zeitona* 
donosi o konferencji gen, 'loeffera 
z ancielskim gen. Hennickerem. 
która dotyczyła dalszero gacho- 
wania orcabizacji samoobrony nie 
mieckiej, Gen. Hannicker oświad- 
czył, że jest tylko organem wy- 
konawczym komisji międzysojnsz= 
niczej, odpierając tem samem 
przypuszczenie, jakoby on i jego 
wojska posiadały własne pełno- 
mocnietwa. Gen. Hennicker pod- 
kreślił, że jest zobowiązany do 
zakazania niemieckiej samoobronie 
posuwać się naprzód, przyczym 
zażąda tego samego 0d powstań- 
ców. 


Pian pacyfikacji, 


Opracował go gen.Le Rond., 


LONDYN. 7 czerwca, E-E.)— 
„Tiiuas* donosi z Bytomia że cen. 
IleRond opracował plan pacy- 
fikacji Górnego Śląska, polr 
wający na obsadzeniu nii fronta- 
wej między powstańrami i niem- 
aami przez wojska sprzymierzone 
w ten sposób, że franruz zajeliby 
pozycje od strony powstańców 
anelicy zaś od strony niemców. 

Korespondenci „Times'a* wy- 
rażą się z uznaniem © projekcie 
wen. Le Rond'a stwierdzając jed- 
nocześnie, że Niemcy odnoszą się 
doń nader sceptycznie, przewidu- 
ją oni bowiem, że wojska fran- 
cuskie nie zdobędą się na dosta- 
teczną stanowczość w stosunku 
do powstańców. 


Górny Sląsk i jego losy. - 


Rada najwyższa zbiore się w Lon 
dynie? 


PARYŻ, 6 czerwca (Tel. wł. Gł 
Pol.) „Intransigeant* donosi, iż w 
odpowiedzi swej na notę Brianda 
Lloyd George zażąda, aby majbliż- 
sze dosiedzenie rady naj- 
wyższej odbyło się w Lon- 
dynie, a nie w Boulogne. Anglicy 
cheą pozatym postawić na porządek 
dzienny tego posiedzenia również 
sprawę sankcji nad Renem i ważną 
kwestje puszczenia w obieg oblicacji 
niemieckich na rynku pieniężnym. 


Wieści z Londynu. 


Lloyd George jest chory. 


GDAŃSK, 7 czerwca, (E. E.. 
„Danziger Zeitun”* donosi z Lon- 


dynu, że Lloyd Georre zacha- 
rował na gorączkę  febryczna. 
Równocześnie notuje wiadomość 


że Lloyd George w odpowiedzi 
na ostatnią notę Brianda bedzie 
sie domarał, by rada najwyższa 
zebrała się w Lonlynie a nie w 
Boulorne, Na porządku dziennym 
obrad rady nmieścić chcą anglicy 
kwestją sankcji nadreńskich, jak 
również sprawę wprowadzenia na 
giełdę obligacji niemieckich. 


LONDYN, 7 czerwca, (E. E). 
Stan zdrowia Lloyd George po- 
prawia się. Za kilka dni będzie 
mógł on powrócić do pracy. 


Anglicy zwiekają 2 odpowiedzią 
Francji. 


PARYŻ, 7 czerwca, (Pat) „E- 
cho de Paris* dowiaduje się, że 
w dniu wozorajszym nadeszła do 
Paryża nowa nota angielska, po 
twierdzająca zamiar rządu angiel- 
skiego zaczekania na sprawozda- 
nie komisarza angielskiego na G. 
Slysku sir Harold Stuarta, poczem 
joyiero będzie dana odpowiedź na 
note fraucuską w sprawie Górue- 
go Sląska. 


Daałębie Rubr a Górny Sląst. 


PARYŻ, 7 czerwca (Fat! — 
Jak donoszą z Berlina, dzienniki 
tamtejsze, komentując odmowe 
ren. Hoeffera zastosowania się do 
żądsń międzysojuszniczej komisji, 
lomavają się, aby komisja po- 
wzieła natychmiast decyzję W ce- 
lu uratowania kraju od grożącej 
katastrofy wojny domowej. „Petit 
Parisien*, podając powyższe ło 
sy prasy niemieckiej, dodaje od 
siebie, że ze wszystkiego vlaje 
sią wynikać całkiem jasno, że 
niemcy chcieli zająć okręg prze- 
mysłowy górnośląski, zanim woj- 
ską mięądzysojnsznicze na rozkaz 
komisji zajmą teren przemysłowy 
Według „Figara“, rząd kanclerza 
Wirtha, ażeby udowodnić sprzy- 
mierzonym, że nie chodzi mu je- 
dynie g wywołanie pozoru winien 
siłą zmusić oddziały Riemieckie 
na G. Sląsku do zaniechania ata- 
ków, Dla tego dziennika, jak 
również dla „Echo de Paris*, o- 
«ręr zagłębia Rubr w dalszym 
eiącu nadaje sie do tego, aby po- 
unsi? konsekwencji” za wydarże- 
nia ua G, Śląsku. 


trgnika polityk: polej 


— We'oraj rano przybyli do 
Warszawy czlonkowie misji dypla 
matycznej p. Te Filipowicza, uwię- 
zieni wswoiin czasie przez czerez* 
wyczajkę bolszewicką na Kaukazie 

Na dworcu głównym  przyby= 
łych powitali pp.: Filipowicz, Kor- 
sak, przewodniczący komisji re- 
partacgjnej i Szumlakowski, za 
stępca naczelnika wydziału wschod= 
niego w ministerjam Spraw 24- 
granicznych, 


— 


ndali się goście 
do 
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— Z wszystkich posłów sej. 
mowych, którzy się mieli ndać do 
stolic zagranicznych w delegacji 
nadzwyczajnej, wyjechał do tej 
pory tylko poseł dr. St, Grabski 
do Paryża, 

Sprawa wyjazduinnych posłów 
jest jeszcze nie zdecydowana. 
Część z nich wzbrania się podob- 
no podjęcia tej misji. 


— W dniu wczorajszym posel- 
stwo japońskie urządziło przyjęcie 
na cześć podsekretarza stanu p. 
Dąbskiego. 


— Według otrzymanych w War- 
szawie wiadomości rząd fran- 
cuski zrodził się napopieranie 
wszelkiej akcji dyplomatycz- 
nej Wielkiej Brytanji w razie 
jakichkolwiek zajść na terenie li- 
tewskim. (Litwa środkowa i ko- 
wieńska), Porozumienie to nastą- 
pilo wskutek wiadomości, że ja» 
koby możliwe jest wystąpienie 
polskie z Wilna przeciwko 
Kownu, 


Niemcy o przyszłej polityce enro- 
nojskiej. 


BERLIN, 7 czerwca. E, F. O- 
mawiając ogólne położenie poli- 
tyczne przychodzi Teodor Wolff, 
redaktor „Berliner Tgb.“ do wnio- 
sku, że odrodzenie Rosji bez u- 
działu Niemiec jest niemożliwe 
bez względu na to, czy u steru 
jest rząd Lenin-Trocki, czy też 
socjalnych rewolucjonistów. Fran- 
cja obawia się połączenia się Nie- 
miec z Rosją, a nie pracuje w kie- 
runku porozumienia francusko-nie- 
mieckiego i utworzyła w bezmyśl- 
nej i krótkowzrocznej polityce gri- 
by wał polski między Rosją i 
Niemcami, nie zważając na to, je 
przydzielenie właśnie wielkich ob- 
szarów do Polski przyczyni się do 
zbliżenia obu tych państw z ko- 
nieczności rzeczy. 

W Londynie pojęto, że ten 
rzekomo dziełący wał musi się 
stać pomostem łączącym. Wskulek 
tego polityka niemiecka z biernej 
musi się stać czynną. Niemcy mo- 
gą się połączyć z Anglją i z in- 
nymi zainteresowanymi narodami 
w dniu kiedy będzie możliwa 
wspólna praca z Rosją. 


O ograniczenie zbroje. 


WASZYNGTON, 6 czerwca. (Tel. 
wł. „Gł. Pol.*), Komisja do spraw 
zagranicznych przyjęła wniosek po- 
stawiony przez swego przewodniczą- 
go, Gorter'a, po porozumienin się z 
prezydentem Handingem. Decyzja 
ta oświadcza. iż kongres jest zupeł- 
nie jednomyślny z prezydentem ec 
do zapatrywania na potrzebę zwała- 
nia międzynarodowej konferencii w 
sprawie ograniczenia zbrojeń i a- 
chwała chwilowe wydatki na ten 
cel w wysokości 100,000 dolarów. 


Fałszere paszportów zagranicznych. 


GDAŃIK, 7 czerwca. (Pat). 
Aresztowano fntaj bandę fałszerzy 
paszportów zagranicznich, na czele 


której stat niejaki Ricardin, rze- 
komo obywatel szwajcarski, Po- 
moonikami jego byli trzej żydzi 


Skonfisrowano kilkadziesiąt pie- 
częci z napisami polskimi, fran: 
cuskimi i niemieckimi. 


Cztery miliony strajkożacych w Anglii. 

LONDYN, 7 czerwca, (E.-E )— 
Orólna liczba robotników strajku- 
jących w Anglii wynosi 4 miljony, 
W tym 1 i pół miljona górników 
i 60.000 robotników przedzalni ba- 
wełny. 


Walki gretko-turockie. 


LJON, 8 czerwca. (Pat). Rad, 
Donoszą z Angory, że turcy zają- 
li Otio i złamali w tem miejscu 
opór grexów, Zarządzono pościg 
za cofającemi się wojskami grec- 
»temi. 


CaN NAN E 
Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
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Wczorajsze obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


W dniu wczorajszym w ciągu 
dnia obrad plenum Sejmn z wiel- 
kim trudem został zlikwidowany 
zatarg pomiedzy wicemarszałkiem 
Sejmu p. Osieckim, a przedstąwi- 
cielami prasy. Wicemarszałek O- 
slecki, jsko gospodarz gmachn 
Sejmu, wydał rozporządzenie, któ- 
repo mocą dla  przedstawioieli 
prasy zostały zamknięte ubikacje, | P 
w których posłowie spedzają czas 
przerwy w obradach, Na skutek 
tego rozporządzenia, klnb spra- 
wozdawców sejmowych zadecydo- 
wał ogłoszenie bojkotu sprawoz- 
dawczego, o ileprezydjam Sejmu, 
nie odwoła swojego rozporządze- 
nia. Po posiedzenia plenernem, 
prezydjum Sejmu zgodziło się na 
kompromisowe załatwienie sprawy, 
tak że klub sprawozdawców sej- 
mowych będzie posiadał swoje 
osobne miejsca w sali bufetowej, 

Dzięki temu  kompromisowi 
możemy podsć czytelnikom poni 
że) sprawozdanie z obrad Sejmu, 
które zresztą poza tym zatargiem 
niczem się nie odznaczyło, 


St Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu odesłano do komisji w 
pierwszem czytaniu kilka ustaw, 
poczem przystąpiono do dalszych 
rozpraw nad projektem ustawy 0 
banku rolnrm. 

P. Poniatowski jako olówną 
wadę nastawy podaje, że bank nie 
zapawnia długoterminowego kre- 
dytn, na podstawie którego mógłby 
lud po 30 lub 40 latach spłat 
ratalnych dojść do własności. 
Mówca zgłasza rezolucje wzywa- 
jącą rząd, aby w najbliższym 
czasie przedstawił projekt ustawy 
6 emisji papierów państwowych, 
które byłyby środkiem obierowym 
przy kredycie długoterminowym, 
związanym z wykonaniem reformy 
rolnej. 

W głosowaniu odrzucono po- 
prawki pp. Matskiewicza i Ponia- 
tawskiego i przyjęto całą ustawą 
i statut w drugiem czytaniu, Przy- 
jato również rezolucję p. Ponia- 
towskiego w sprawie przygoto: 
wania ustawy o kredycie dluga- 
terminowym. Trzecie czytanie 
zostało odroczone. 

Następnie p. Wojdaliński skła- 
dał imieniem komisji skarbowo- 
budżetowej sprawozdanie w spra- 
wie ustawy o nadzwyczajnych 
karach za zwłokę w nieviszczaniu 
podatków, opłat stemplowych i 
taks, oraz o kosztach przymugo= 
wego ściągania tych należytogoj. 

P. Osiecki proponuje poprawkę 


Orpana ainan jako termin wejścia 


w życie ustawy dzień 1 września 


b. r, aby umożliwić płatnikom 
wyrównanie zaległości bez więk- 
szego obciążania, 

P. Walisiak wnosi dwie rezo- 
lucje wyzywające: 1) aby rząd 


Rolszewity na Węgrzech. 


BUDAPESZT, 8 czerwca. (Pocztą). 
Na posiedzenia zgromadzenia naro- 
dowego węgierskiego wygłosił pre- 
zydent ministrów hrabia Bethlen mo- 
wę o stopniowem zniesieniu ograni- 
czeń wojennych. Konieczne jest na- 
razie utrzymanie cenzury telegra- 
licznej i telefonicznej w obrocie z 
zagranicą, gdyż Węgry są narażo- 
ne na ataki licznych środowisk agi- 
tacji bolszewickiej. Prezydent mi- 
nistrów odczytał szeres dokumen- 
tów, które dowodzą, jak usilnie za: 
granica prowadzi propagandę bol- 
szewioką na Węgrzech. Między ty- 
mi dokumentami znajduje sią list 
Beli Knnn da bolszewiekich uchodź. 


ców W ktârvin Tnmaga się, by wró- 
cili du Wee =: i przygotowali beze 
zwlucamie grow wjną organizacją. 
Belo Kulm msze m. in: „Nie mów- 
cie Mi 0 Masin tërrorze na Wes 
grzew” idm stosunki węgierskie 
log e1 =: Potrzeba nam rewo: 


Inewuiasłów, zdolnych do poświęceń 
i dutowy~l (o czynów rewolacyj- 
Ny0L, pe qczongch nawet z niebez 

picozerstwem życia“) W dalszym 
olain swej mowy zaznaczył hr 
Bethlen, że spisy internowanych be- 


bardzo nieliczna i 

słaba, W ostatnich czasach za- 
częła tam emierować ludność z 
zachodniej cześcł Polski, Po- 


idą wnioski większości komisji: 
Nastepnie mówca omawiał wnioski 
mniejszości, 

Przemawiali pp. Stolarski, To- 
maszewski, Okoń i Zamorski, po- 
czem dalsze obrady odroczono, 

P. Herz uzasadniał nagłość 
wniosku NPR. o pomoce państwową 
na zorganizowanie akcji w związku 
z reemigracją polaków z Niemieo. 
Mówca przytoczył liczne wypadki 

prześladowania polskich robotni- 
ków w Westfalji, Nadrenji, Sak- 
sonji, łożycach i Brandenboreji. 
Przyczem były wypadki znęcania 
się. Rząd niemiecki toleruje tego 
rodzaju postępowanie,  gwałcj 
traktat wersalski, według którego 
wolno niemeom przebywać w 
Polsce, a polakom w Niemczech 
aż do czasu złożenia opcji, co 
zmienił system ściągania podatków 
w ten sposób, aby wpłacanie i 
ściąganie ich odbywało się przy 
pomocy wójtów i sołtysów, 2) aby 
zawiadomienia o płatności podat- 
ków były wręczane przynajmniej 
na miesiąc przed terminem płat: 
ności. Po wyjaśnieniąch wice- 
ministra skarbu Rybarskiego i po 
przemowach pp. Krajny i Wojda- 
lińskiego ustawę przyjęto także 
w trzeciem czytaniu. 


Przystąpiono dn sprawy na- 
qłego wniosku p. Tomaszewskiego 
o cofnięcie koncesji udzielonych 
różnym stowarzyszeniom i bankom 
na przeprowadzania parcelacji 
rolnej. 

Sprawozdawca p. Garlikowski 
oświadcza, że na krosach około 4 
ay hektarów ziemi leży ad. 
łogiem, a ludność tamtejsza jest 

ekonomicznie 


nieważ rząd nie mógł sam szybko 
przeprowadzić parcelacji upo- 
ważnił do tego różne prywatne 
instytucje. Ohodzi o to, aby trzy- 
mały się one Ściśle przepisów co 
do rodzaju gospodarstw i co do 
oeny gruntów. W tym kierunku 
nastąpi w przyszłym roku, O ile 
rząd nie zapobiegnie dalszym Szy* 
kanom niemieckim mówca nie 
może ręczyć za to czy nie na- 
stąpią represje. W końci mówca 
zaznacza, że niemoy, prześladując 
polaków, sami zwrócili się do ligi 
narodów z protestem przeciw rze- 
komemu krzywdzeniu niemców w 
Polsoe, a tutejsi niemcy zgłosili 
wniosek do Sejmu, poparty nie- 
stety przez niektórych posłów 
polskich, którym pragną zapobiedz 
parcelacji dóbr, do których rząd 
polski ma prawo na mocy traktatu 
i ustawy sejmowej. 


Nagłość wniosku uchwalono i 
wniosek odesłano do komisji skar- 
bowo-budżetowej. 

W końcu uchwalono nagłość 
waiosku komisji budżetowej wzy- 
wającej rząd, aby przed 15 czerwca 
przedłożyć Sejmowi 
budżetowy na r. 1921. 

Następne posiedzenie w piątek 
o godz. dej Z ZE SPAĆ Wa | połndnia. 


preliminarz 


dą kontrolowane co trzy miesiące; 
a do komisji kontrolnych będą na- 
leżeć przedstawiciele socjalnej de- 

mokracji i robotników  chrześcjań= 
sko-społecznych. Ministerstwo lan- 
dlu wykończyło projekt nowej usta- 
wy © związkach zawodowych. Po 
przyjęcia tejże przez zgromadzenie 
naropowe bedą mogły związki za- 
wodowe na nowo podjąć swe azyn 
ności. Kompetencje sądów wojsko” 
wych w stosunku do osób oywiłnych 
będą ograniczone do spraw o szpie- 
gostwo i zbrodnie przeciw sile 
zbrojnej, 


Dzień 1-qo maja w Palestynie. 


Szczegóły krwawych starć w 
Jaffie. 


GDANSK, 7 czerwca, (Telefonem 
od naszego koresp.). „Danziger Zei- 
tung“ dowiaduje się od naocznego 
świadka następujących szczegółów o 
krwawych zajściach majowych w Jaf- 
lie. Z okazji święta malowego ro 
botaników Żydowskich w Palestynie, 
doszło w Jaffie do krwawych wy: 
kroczeń robotników arabskich prze- 
piwko żydom, przyczem padło ofia- 
rą 36 robotników żydowskich, w naj- 


Senda R czerwca DA iunat o i ea r. 


okrutniejszy sposób zamordowanych 

Całe święto maiowe przebiegło 
spokojnie. Jednakże pewna grina 
robotników żydowskich w Telawiwie 
usiłowała wciągnąć do swych nie 
licznych szeregów komnnistycznych 
robotników arabskich. To dało sy- 
gna? do pogromn. Na przestrzeni 
3 kilometrów kwadratowych dzielni 
cy żydowskiej, ciąznołv bandy do- 
brze nzbrojonych robotników, którzy 
demolowali domy, rozbiiali i grabili 
sklepy; kto śmiał sie bronić, tegó 
zabijano. Władze angielskie nia nie 
uczyniły, aby powstrzymać zabnrze- 
nia. Zołnierze anrielscy z faikami 
w zębach przyglądali sie pogromo- 
wi. Również schronisko dla emi- 
grantów zostało doszczętnia ogra 
bione, wraz z całym majątkiem rū- 
chomym emigrantów. 

Posrom trwał trzy 
TFelawiwie, gdzie schroniły sie 
tysiące żydów, zoreanizowano 
prawizoryczna pomoc, Gimnazjum 
zamieniona na lazaret. Szybko 
zorzęanizowana samopomoc pilno- 
wała porządku przy pomocy angli- 
ków, którzy wreszcia otrzymali 
rozkazy od swych władz. Trze- 
ciego dnia ortoszono stan wojenny. 
Z tym momentem wszelkie zebra- 
nia były zabronione. Ale nawet 
wykonania tych zarządzeń było 
nieudolne, gdyż jeszcze 5 maja 
3000 robotników  oblegało ży- 
dówskie kolonje, 


Niernżadan elementy w Palestynie. 


LONDYN, 6 czerwca. (Pat.) 
Wied. B. K. Angielski nadkom- 
sarz w Palestynie donosi, że w 
ostatnich czasach wielu bolszewi- 
ków przybyło do Palestyny. Z te- 
go powodu zarządzone zostały 
środki, celem przeszkodzenia dal- 
szemu napływowi do Palestyny 
niepożądanych elementów, 


dnl. W 


Wiadomości polityczne. 


Liga narodów za przy- 
jęciem Niemiec. Rada gène- 
ralna ligi narodów postanowiła na 
astatniem  posiedzenin znaczną 
większością głosów, przyjąć na 
następnem posiedzeniu Niemcy w 
poczet członków Lisi. Lloyd 
George został nanówo wybrany 
prezydentem ligi. Sir Robert Ce- 
cil uważa za wielki zysk dla òd- 
budowy Europy, gdyby się udało 
nozynić Austrję znowu zdolną do 
życia. Komitet finansowy ligi 
narodów złożył już swój raport o 
kwestji austryjackiej. 


Pokój z Ameryką. Ame- 
rykański ISIA dla spraw za- 
granicznych izby reprezentantów 
postanowił przedłożyć izbie rezo- 
lneje Portera, proponującą znie- 
aienie stanu wojennego między 
Stanami Zjednoczonemi z jednej, 
a Niemcami i Anstcją z drugiej 
strony. Rezolucja ta ma zastąpić 
rezolucją Knoxa. Porter, prze- 
wodniezący wydziału oświadczył, 
że jego rezolnoja zostanie w przy- 
szłym tygodniu poddana natych- 
miastowym obradom izby repre- 
zentantów, 


Lloyd George w kwestii 
sankcji karnych. Jeden z o- 
statnich numerów paryskiego „Au 
Soir* zawiera następujące donie- 
sienie z Londynu; „Lloye Georce 
domaga się najszybszego zwołania 
rady najwyższej, gdyż obawia się 
obsadzenia zagłębia Ruhry przez 
fraucnzów, o ile nie nastąpi roz- 
brojenie Bawarji. Wedle jednego 
z punktów traktatu londyńskiego 
ma Francja do tego formalne pra- 
wo. O ile najwyższa rada nia 
zbierze się do 10 czerwa, to Lloyd 
George nie będzie jnż miał spo- 
sobności przeprowadzenia dyskusji 
nad tą klanzulą traktatu. Jeżeli 
jednak konferencja zbierze się na 
czas, wtedy  qgwiadczy Lloyd 
George, że nie zgadza sią na ob- 
sądzenie obszaru Rnbry w żadnej 
formie, zdyż Niemcy daty wyraźny 
dowód dobrej wóli przez zapła- 
cenie pierwszego miljarda i po- 
nieważ ma zamiar zostawić rzą- 
dowi rzeszy czas do wywarcia 
wplywa na Bawarię. 


Stosunek Czech do Au- 
strji, Niemiec i Polski. Cen 
tralny organ czeskicu nacjouali- 
stów, „Lidore Noviny“ organ by- 


łego ministra skarbn, wystepuje 
w numerze z 3 b.m. bez zastrze- 
żeń ma przyłączeniem Anstrii dn 
Niemiec i oświadcza, że byloby 
to przewrotnn polityką stawać 
Anstrji, dzisiaj już dnchowo zje- 
dnoczonej z Niemcami, przeszkody 
w przyłączeniu, któreby nie przed- 
stawiło  niebazpieczeństwa dla 
Żadnego z sąsiadów, Myśl o ane- 
kaii przez państwa sąsiednia ob- 
szarów rozpadającej się Anustcfi 
jest tak wroteskowa, Że chyba 
żaden polityk nie może jej trak 
tować na serjo, 

Niemiecki oddział składający 
się z 88 żołnierzy i 4 oficerów, 
który zepchnięty podczas osta- 
tnich walk na teren czechosło- 
wacki, został swojego czasu przez 
wojska czeskie rozbrojony i in- 
ternowany w Pardubicach w Cze- 
chach, Tymczasem wczoraj wie. 
czór wszyscy internowani zniknęli 
z obozu i nie można ich odszu= 
kać mimo wszystkich eywilnych i 
wojskowych zarzączeń. Władze 
praskie odmówiły im swego czasu 
prawo swobodneso poruszania sie; 
członkowie oddziału posiadali le- 
zitymacje wystawione przez ko- 
mendę włoska. 

Czechosłowacja przerwała wszy- 
stkie bezpośrednie połączenio te- 
lefoniczne z Polską, gyż szpiedzy 
polscy donosili telefonicznie do 
Polski wiadomości o dyslokacji 
czechosłowackich wojsk i żandar- 
mecji. Ten fakti wydane zarządzenia 
charakteryzują najdokładniej o- 
beeny stosunek między oba pań- 
stwami. 


Udział Gdańska w dłu- 
gach rzeszy. Komisja repara- 
cyjna w Paryża zaprosiła tele- 
graficznie senat wolnego miasta 
Gdańska na końcowe posiedzenie 
w sprawie udziału wolnego mia- 
sta w długach rzeszy i królestwa 
Prus, oraz w sprawie szacunku 
własności rzeszy 1 Prus, znajda- 
jącej się na obszarze gdańskim, 
Posiedzenie to ma sią odbyć dnia 
9 czerwca w Paryżu. 

W zastępstwie wolnego miastą 
Gdańska weźmie w obradach u- 
dział prezydent senatu Sahm. Na- 
stępnie nda on się z» Paryża 
wprost do Genewy na obrady rady 
ligi narodów. Wedle ostatnich 
wiadomości przewiduje się dla 
spraw gdańskich dnie ls i 20 
czerwiec. W Gdańsku będą pra- 
wdopodobnie senat reprezento- 
wać jeszcze senator Schlimmer i 
generalny dyrektor warsztatów 
państwowych prof. No6. 


Z Rosji i o Rosji 


Krasin o zeza mate- 
rjału wojennego do Rosji. 
Wobec przedstawicieli prasy oświad- 
czył Krasin, że przez zawarcie ro- 
syjsko-angielskiego traktatu handlo- 

wego otrzymała Rosja prawo, spro- 
wadzać z Angljii przez Anglję ma- 
terjał wojenny, którego w Anglji 
jest poddostatkiem, ktokolwiek zatem 
żywi jakie plany wojenne przeciw 
Rosji, powinien pamiętać o tym fak- 
cie. Wedle głosów angielskiej prasy, 
handlowa delegacja rosyjska w Lon- 
dynie nawiązała już z angielskiemi 
firmami rokowania w sprawie do- 
stawy samolotów. 


W czerwonym Kijowie. 
Dawny Kijów zmienił sią nie do po- 
znanmią. Ulice ogołocone z drzew, 
sady i parki wyrąbane. Uliczne ży- 
cie zamarło. Ceny rosną z dnia na 
dzień. Za szklanką herbaty z cuk- 
rem płaci się 300 rb. Szklanka ka- 
wy 500 rb., bułka 5000 rb. Funt|? 
chleba kosztował 4700 rb., funt sa- 
dłą 5—6000 rb., funt soli 1700 rb., 
cukrn 3000 rb., para bucików 140— 
150 tys. rb., pud drzewa 1800— 
2000 rubli. Mydło należy do rzeczy 
nadzwyczajnych, za funt mydła naj- 
górszego, 0 ilə się takie zdobędzie, 
płaci się 7200 do 8000 rubli. 

Handel walutami jest uprawiany 
na wielką skalą, spekulanci nie zwra- 
cają nawot uwagi na wysokie kary 
i liczne aresztowania. Carskie pie- 
niądze osiągnęły najwyższy kurs. Za 
1000 rubli romanowskich (po 500) 
płat; 145,000 sowieckich. Ta sama 
tysiączka w 100 rubl. kuponach kusz- 
tuje już 180,000 sow. rubli, duńska 
tysiączka 18 do 20 tysiący sow. rubli. 
Hetmańskie hrywny płaci sią 8000 
za tysiączką. Polska marka — 

40,000 sow. ru 


Przemysł enkrowniczy podupadł 
zupełnie i wedle oficjalnych danych 
daje 35 pr. produkcji w stosunku do 
produkcji przedwojennej, 


Ekonomiczna „czrezwy- 
czajka'. „Ekonomiczóskają Zizi“ 
donosi, że przy sowieckiej komisji 
nadzwyczajnej („Czrezwyczajka*) zo- 
stała świeżo utworzona sekcja eko- 
nomiozna, której zadaniem bedzia 
zwalczanie „„Kontrewolucji ekono- 
micznej*, 

Tej nowej „czrezwyczajce* i jej 
agentom ma być poddana wszelka 
działalność handlowa i przemysłowa 
Rosji sowieckiej, przedmiotem tej 
troski bądzie głównie dziedzina han- 
dlu zewnętrznego, koncesja ekono- 
miczne mogące być przyznane enu- 
dzoziemcom, 


Komiwojażerowie zagraniczni, 
przedstawiciele, firm oraz przemys- 
łowcy będą poddani specjalnej i su- 
rowej kontroli. 


Kto obecnie rządzi Rosja? 
Jak wiadomo, całą władza w Rosji 
sowieckiej spoczywa obecnie w rę- 
kach t. zw. „Tspolkomów*, t. j. Wy- 
konawczych komitetów wszechrosyj= 
skich. Wszystkie inne sowieckie t- 
rzędy i instytucje są tylko oddzia- 
tami tych „Ispolkomów*, a na czela 
każdego takiego oddziału stoi jeden 
członek „Ispolkoma*. 


W ostatnich dniach w Moskwie 
odbył sią wszechrosyjski zjazd pre- 
zesów  „Ispolkomów*, w którym 
wzięło udział 1033 uczestników. Z 
tej okazji „Krasnaja Gazeta* podaje 
w jednym z ostatnich numerów nie- 
zwykle ciekawe wiadomości o tych 
najwyższych dygnitarzach obecnej 
Rosji. Okazuje się, że z tych 1088 
prezesów, jeden tylko posiada wyż- 
sze wykształcenie, 30 mą szkoły 
średnie, a większość ich, a miano- 
wicie 842 ukończyło jedynie począt- 
kową szkołę, składającą sią z jednej 
jedynie klasy, 147 z trudem ledwie 
umie sią podpisać, a 8 jest zupełnie 
niepiśmiennych. Z ogólnej liczby 
1033 tylko 148 określiło swą przy- 
należność partyjną jako komuniści, 
a pozostali są bezpartyjnymi, We- 
dłng przynależności nacjonalnej skła» 
da się „Ispolkom* w sposób nastę- 
pujący: 6845 rosjan, 140 finlanczy- 
ków, 26 estończyków i 11 niemców. 


Zjazd rosyjski w Paryżu. 
Obecnie obraduje w Paryżu kongres 
rosyjski, którego zadaniem jest sku- 
pić wszystkich rosjan, czujących sią 
przeciwnikami bolszewizmu, Napo- 
niedziałkowem posiedzenia dokona- 
no wyboru zarządu. Prezydentem 
wybrano b. ministra Kartaszowa. 0- 
brady potrwają od 5 do 6 dni. 


Rozmaitości. 


! Koszt nauczania w An- 
glji. Na drugim dorocznym zjeź- 
dzie nauczycielskim w Anglii po- 
ruszył minister oświaty Fisher, 
sprawa wzrostu kosztu nauczania, 
podkreślając jednocześnie, Że w 
Anglji pomimo iż wielka ilość 
nanczycieli brała udział w wojnie, 
nanka w szkołach szła bez przer- 
wy zwykłym swym trybem. 

W ciągu ostatnich dwueh lat 
koszt nauczania wzrósł z 19 i pół 
miljona do 44 miljonów, a zatem 
podniósł się więcej niż dwukrot- 
nie, 


Rzecz prosta głównym powo- 
dem tej zmiany była wojna, wy* 
wołując ogólny wzrost kosztu 
utrzymania, który od roku 1914 
podniósł się o 152 proc. W tym 
samym czasie płace nauczyciel- 
skie podniosły się o 130 pro- 
cent, a koszt nauki dziecka o 119 
proc. 


Przed wojną władze samorzą- 
dowe pokrywały 53 proc. wydat: 
ków na szkolnictwo, rząd 47 pr. 
Obecnie dają się wśród wycho- 
wawców słyszeć, głosy, że naród 
winien sam pokrywać koszt nau- 
czania. Rząd jednakże, wycho- 
dząc z założenia, że wychowanie 
młodzieży intaligentnej i zdrowej 
zapewnia państwu niezrównane 
korzyści, nie chciałby powierzyć 
ciążaru tego wychowania dobrej 
woli ciał samorządowych. 


Z kraju. 


Poznań. 


(p) Olbrzymi pożar. Wczo- 
raj w porze popołudniowej wy- 
buchł w Poznaniu olbrzymi pożar. 
Z niewyjaśnionych na razie po- 
wodów zajął się strych olbrzy: 
miej. trzypiętrowej kamienicy pod 
M 18, przy ul, Młyńskiej, naroż- 
nik, ul. Kretej. Ostry, grvzący 
dym przysłonił nietylko nłonący 
dom, ale całą ulicę Młyńską i 
Frata, przedostając się także i 
do dalszych ulic, Wezwaną straż 
pożarna rozpoczęła niezwłocznie 
akcję ratunkową, która jednak z 
powodu tego dymu była nlesły- 
chanie utrudnioną. Po pewnym 
dopiero czasie zdołano dotrzeć do 
miejsca, skąd ogień się szerzył i 
zaczęto jego tłumienie, 

Z powodu długotrwałej posuchy 
oraz silnego wiatru, pożar śzerzył 
sie coraz bardziej, wnet też obiął 
cely dach i cały strych, a także 
trzecie piętro wspomnianej kamie- 
nicy. Dopiero około 1 po pół. u- 
dało się wytężonym usiłowaniom 
strąży ogniowej pożar zlokalizo- 
waé i nie dopuścić do przerzuce- 
nia się ognia na zaeróżone domy 
sąsiednie. 

Szkody bardzo znaczne, Prócz 
strychu i dachu, które spłonęły 
doszczętnie, spaliło się także w 
części 3-cie piętro, zniszczeniu u- 
legły również meble i urządzenie 
mieszkańców tego piętra. 

Nie obeszło się bez ofiar. Na 
poddaszu zginęło dwoje dzieci, 
zwłok ich jednak na razie nie 
odszukano, 

Akcji ratowniczej przyglądały 
się tłumy pobliczności, 


Trąba powitnm w Ostrawskiem. 


Jak donoszą > Mórzeskiii Ostrawy, 
wschodni okręg Ostrawski nawiedzony 
został onegdaj straszną katastrofą, któ- 
ra pociągnęła za sobą wielkie straty 
materjalne. Ofiara padły głównie gmi- 
ny Poręba, Peterswald i Radwanice. 
Zeszło się tu zerwanie chmury w po- 
o wiej z gradem oraz trąbą powie- 


trzn 
Centrala elektryczna w Peterswal- 
dzie uszkodzona została tak bardzo, iż 
biorąc z niej prąd kolej lokalna ostra- 
wsko-karwińska musiała zupełnie za- 
wiesić swą czynność. Hala maszyn zo- 
stała w połowie zasypana gruzem, mur 
zaś okalający elektrownię, wysoki na 
8—10 metrów, szeroki zaś na 10 me 
Krów został wgnieciony. Pierwszy motor 
BR gruzami cegiel. 
zecz ciekawa, i motor ten, mimo 
katastrofy, pracował spokojnie dalej aż 
do zatrzymania calego zakładu. Nowo 
zbudowana część zakladu, obejmujące- 
go wyłączalnię, została zupełnie zburzo- 


GUY doMAUPAGSANK, |etzsdki a low varak dopns: (Ona atomy mówia wait lok] Guys wesichagiar | | -Traeha przysnać że szał de MAUPASSANT. 


Środek Rogera. 


Spacerowałem z Rogerem po 
bulwarze. Nagle jakiś sprzedawca 
uliczny krzyknął nam nad uchem: 
— Niezawo Iny środek pozbycia 
się swej teściowej. Niezawodny! 
Zatrzymałem się na chwilę i 


zwróciłem się do Bwogo towa- 
rZysza: 

— Słuchaj no, to mi przypo- 
mina coś, o co cię już oddawna 


zapytać chciałem. Co oznacza właś 
ciwie „Środek Rogera", o którym 
żona twoja ciągle mówi? Robi ona 
na ten temat takie zabawne ġar- 
ciki i jest tak pewna, że niemal 
wierzę, iż mowa jest o ekstrakcie 
z muszek hiszpańskich, którego 
tajemnica tobie li tylko jest zna- 
na. Za każdym razem, gdy się w 
jej obecności mówi o zmęczonym 
młodzieńcu, natychmiast radzi ona, 
uśmiechając się tajemniczo do 
ciebie: 

— Temu przydałby sią środek 
Rogera, 

frzytem najzabawniejsze jest 
to, że ty za każdym razem oble- 
wasz się rumieńcem, 

Roger odpowie lzjał; 

— To prawda, że się rumienię! 
I gdyby moja żona rozumiała, co 
mówi, to, mogę cię zapewnić,mil- 
czałaby, jak grób. Zresztą powiem 
ci tą tajemnicą. Wiesz przecież. 
że poślub łem wdowę, w której 
byłem szalenie zakochany. Żona 
moja zawsze była bardzo swobod- 
na w rozmowie j, zanim mnie na 
swego imęża wybrała, prowadzi 

liśmy bardzo często pieprzne po- 


NN 


na, Widać tatn tylko kupę popalonych 
drutów, porozrywanych tafl drewnianych |; 
i metalowych oraz szkła. Dach budynku 
rozleciał się dosłownie na wszystkie 
cztery wiatry. 

Ciężkich uszkodzeń doznała rów» 
nież kotłownia, której dach także zo- 
stał zerwany. Wschodnia część muru 
okalającego pochyliła się, oba kotły są 
zasypane. Tylko przytomności maszy- 
nisty zawdzięczać można, że uniknięto 
eksplozji kotła. 


Trąba powietrzna ciężko uszkodzi- 
la szereg domów kolonistów w Peters- 
waldzie jak również 12 budynków Tow. 
górniczo-hutniczego, tudzież 14 domów 
prywatnych. 

W Porębie trąba powietrzna znio- 
sła lub też częściowo zniszczyła wszy- 
stkie dachy tamtejszych domów. Z je- 
dnego domu zerwany został komin. Wo- 
da ze strychów przedostałe się do mie- 
szkań, wyrządzając w sprzętach domo= 
wych wielkie szkody. 

W ogrodach drzewa zostały poła- 
mane i powyrywane z korzeniami, 
płoty i parkany poprzewracane. Szczą- 
tki różnych budynków i przedmiotów 
leżą dookoła w szerokim promieniu. 

W Radwanicach dwa domy ciężko 
ucierpiały. Wszystko to trwało zale- 
dwie parę minut. Jak prędko burza się 
zerwała, tak też się rozeszła. Szkód nie 
można było jeszcze obliczyć, ale wyno- 
szą one wiele miljonów, 


Ze Świata mody. 


A więc bytia uznają paryżan- 
ki tylko z pelerynami, Oeromnie no- 
szone są płaszcze czarne—z przodu 
wygląda jak suknia „chemise“, prze- 
pasana wązkim  paseczkiem, z tyłu 
peleryna, przeważnie długa albo krót 
ka, obszyta frendzlą jedwabną, zwła- 
szcża przy płaszczach z lżejszej ma- 
terji, Płaszcz czarny urozmaica koł 
nierz ceratowy, również bardzo no- 
szony przy kostjumach; do tego ma- 
ła czapeczką z ceraty. 

Wiele pań nie uznaje płaszczy, 
zastępując je długiemi pelerynami bar- 
dzo szerokiemi, Prześlicznie wyglą- 
da taka peleryna z niebieskiego je- 
dwabiu, suto przymarszczona do sze- 
rokiego Pasa, który zawija się woko» 
ło szyji i tworzy w ton sposób koł- 
nierz, Pas ten, zakończony popiela- 
tą frendzlą jedwabną i naszyty dys- 
kretnie, tak jak cała peleryna, wąz- 
kiemi pliskami popielatego koloru 
Zawijany toezek niebieski z popiela- 
tym uzupełnia tę oryginalną, a ele- 
gancką toaletę, 

Kostjnmy są modne, jak już kie- 
dyś wspomin ałam, dwojakiego rodza- 
ju. Dla pań mniejszego wzrostu pli- 
sowana spódniczka i wolny gładki 
Żakiecik „sas“, zapięty na jeden gu- 
zik, haftowany delikatnie na kołnie- 
rzyku szałowym, na marszetach i 
przy kieszeniach, wycimanych pół 
okrągło, Wysokiemu wzrostowi od- 
powiada”długi żakiet. Na wiosennych 
wyścigach tegorocznych w Paryżn. 
ogólną uwagę zwracał trochę moża 


gawedki. co jest szak dopusz 
ezalne n wdów, które jeszcze ma- 
ją w ustach amak pleprzn Lubita 
pna szalenie takie małe historyiki. 
Oczywiście całkiem corrakt, Grze- 
chy języczne nie są zwykle po- 
ważne. Ona jest niero zalotna 
ja mam nature bardziej wstydliwą, 
I zanim żeśmy Się pobrali Spri- 
wiało jej czesto przyjemność wpro 
wadzanie mnie w stan zakłopota 
nia drogą pytań, na które nie u- 
miałem ody Gwtafsieć: Zresztą za- 
pewne to właśnie w jej charakte 
rze tak mi się podobało. Wpraw- 
dzie zakochany byłem od stóp do 
ełowy, duszą I ciałem. A ta be- 
styjka wiedziała o tem. 


Postanowiliśmy nie robić pann 
hucznero wesela, ani poślubna 
podróży. Po ślubie kościelnym 
chofoliśny dać świadko mate 
śniadanko, a potem w dwóike ĵe- 
uo pojechać na spacer i wreszcie 
zjeść obiad w mojem mleszkanii 
przy ulicy Heldera. 

Gdy świadkowie ślubu odeszli 
wsie iliśmi do powozu i poleciłe' 
wożułey, by jechał do Lasku Bu- 
lońskiego. Było to w końcu czerw- 
oa przy wyjątkowo pięknej pogo- 
dzie. 

Gtyśmy zostali sami. 
się ona natychmiast śmiać, 

— Mój kochany Roser—mówiła 
— teraz musi się zacząć do mnie 
zalecać. Zobaczymy, jak soble z 
tem poradziaz. 

Usłyszawszy takie słowa po- 
czułem prąd w kościach. Pocało- 
wałam ją w rekę i powiedziałem: 
Kocham cię! Byłem nawet tak od- 
ważny, że ją pocałowałem dwa 
razy w szyję. Ale przesehodnie 
jednak mi trochę przesskadzali. 


zaczęła 


a p z N F ew i A M W O W a EE 


Sroda 8 czerwca 1921 r. 


ekscentryczny, lecz wspaniały Kost. 
jum z kreponu koloru terakota, > 
„Spódniezka gładka, żakiet długi, 
z przodu głęboko wycięty, od pasa 
do samego dołu haftowany jedwa- 
biem tego samego koloru. w motyw 
egipski i taki sam szeroki haft na 
rękawach, Kołnierz dłagi, wązki, na 
wpół stojący, 
Suknia „chemise* ma coraz mniej. 
sze powodzenie, przynajmniej chwi- 
lowo, gdyż zanadto jest praktyczną, 
ażeby ją zarzucono zupełnie, Gładki 
staniczek, najczęściej wysoko zapiety 
pod szyją, albo wycięty, z białym 
kołnierzem a la „Marie Antoinette” 
i spódniczka szeroka, suto bardzo 
przymarszczona do staniczka w ten 
sposób, że tworzy rnszkę zastępują- 
cą pasek—oto ulubiona suknia pary 
fanki, Modne są też przy gładkich 
staniczkąch głęboko wyciętych białe 
kamizeleczki batystowa albo płócienne. 
W ciągłem zawieszeniu jest kwe- 
stja długości snkien, . Teoretycznie, 
twórcy mód uchwalili suknie dłuższe, 
prawie po kostki i znalazła ta moda 
ogólną, jakoby aprobatę, lecz kraw- 
cowe paryskie muszą staczać formal 
ne walki ze swemi klijentkami, któ- 
re wbrew wszelkim uchwałom przy 
milają się, ażeby suknia była jeszcze 
o jeden centymetr krótszą. 
Niedaleka przyszłość okaże, kto 
w tej walce zwycięży. narazie su- 
kienki sięgają trochę niżej kolan— 
może do jesieni ntarnją sobie drogę 
do Kostek. 


Ze sportu, 


0) Ząwody olimpijskie. — 
Prezydent miedzynarodowego ko- 
mitetn olimpiiskiego, baron de 
Coubertin, zwrócił sią osobiście 
do wydziałów olimpijskich róż- 
nych narodów, aby zapewnić dla 
Francji najbliższe gry olimpijskie 
i w dalszym ciągu nie dopuścić 
do udziału mocarstw środkowo-eu- 
ropejskich. Spotkała so odmowa 
ze strony Włoch, które prze! 
wojną same starały się o prze- 
niesienia zawodów do siebie. Na 
plenarnem posiedzeniu włoskiego 
wydziała, w którym są reprezen- 
towane wszystkie związki sporto- 
we kraju, jak również ministere 
stwa wojny 1 oświaty, uchwalono 
linje wytyczne, z któremi wyała- 
no delegatów włoskich na kon- 
zres w Lozannie, Były one przy- 
jąta w następującym porządka: 
„Narodowy wydział olimpijski 
uważa kroki, pocz nione przez 
barona de Coubertin, prezydenta 
międzynarołowego komitetu oliin- 
pijskiego, zą niesłuszne, 4d Ż ma- 
ją one znaczenie obowiązujące, 
zanim poszczególne delegacja mo 
gły się w tej kwestji wypowie- 
lzieć i porozumieć. 


Ona natomiast mówiła wciąż zlek- 
ka wyzywającym, Komieznym to- 
nam; No a dalej... a dalej... 

To „adalej* denerwowało mnie 
i doprowadzało do rozpaczy. Nie 
mogłem przecież w powozie w 
Lasku Rulońskim, w jasny Boży 
dzień... Na rozumiesz chyba... 


Spostrzegla moje zakłopotania 
i bawiła się niem, Od czasu do 
czasu powtarzała: 

— Czy tylko nie wpadłam. Ta 
historja z tobą zaczyna mnie tro- 
chę niepokoić. 

I rzeczywiście ja również za- 
cząłem się niepokoić, szczesólnie 
w sprawie swej własnej osoby. 
Gdy mnie ktoś zawstydzi, nie ja- 
stem wart ani grosza. 


Przy stole była urocza. Aby 
zyskać na odwaize odesłała słu 
żącego, klórę mi przeszkadzał. O, 
byliśmy b-rdzo przyzwojci, Ale 
wiesz przecież, jak śmieszni sa 
zakochani: piliśmy 7z tej samej 
szklanki. iedliśmy z trvo samego 
fnlerzą tym samym widelcem, na 
'ryzaliśny razem ciastacz”n, aby 
się nasze wąr”i mogł" pośrodku 
spotkać. 

Odezwała się wreszcie: 

— Obeciałahbym nap/ć się troche 
szampan», © 

Na kredensie stała juź na ten 
ce] przeznaczona butelka: chwy- 
ciłam ją, zerwałem drut i nacis- 
nąłam na korek. by go» zmusić do 
wyskoczenia. Nie chciał wysko- 
czyć, Gabryela zaczęła się śmiać 
i powiedziała: 

— Złe prognostyki. 

Nacisnąłem mocno wydętą głó- 
wkę korka, pchając go to w prawo, 
to w lewo. Daremnie. Nagle od- 
łamał się u brzegu blaszki. 


, 


Wydział polvea swaj delega- 


cji: 

1) żądać, aby przypomniano 
międzynarodowenn komitetowi o- 
limpijskiemu, iż jest on obowią- 
zan? trzymać się statutu w kwe- 
stji przydzłału najbliższych zawo- 


dów alimpijskich. 


2) bronić tezy, aby zawody o= 
limpijskie odbyły się przedawszy- 
stkim w tych krajach gdzie jesz- 
tze nigdy nie młały miejsca, 

3) domacać się, aby dopusz- 
cezono do najbliższej olimpisir 
związki państw dotychczas v n- 
vioh z prawem powrotnego wejścia 
w skład międzynarodowego komi- 
tetu olinpijskieco. 

Włoski narodowy wydział o- 
limpijski polecił swym delegatom, 
aby oświadczyli + kongresie w 
Lozannie, jiġ Włocug nie wezmą 
ndziałn w najbliższej olimpiadzie 
i cofną swą delegację, jeśli po 
wyższe życzenia nia będą przy- 
chylnie przyjęte lub jeśli sprze 
ciwienie się im nie zapewni za- 
dośćuczynienia interesom Sporto 
wym i miłości własnej włoskiego 
wydziału narodowego. 

0) Wyścigi przez ocean. 
W tych dniach odbędą się cieka- 
wa wyście, Dwa olbrzymie pa- 
rowce tow. „Cunard-Linie* Aqui- 
tania* i „Mauretania“ opuściły w 
sobotę port Santhampton z róż- 
nicą 15-minutową i udały się do 
New Yorkn. Mauretania musiała 


wegla, który sprowadzono dopiero 
z Brestu. Aquitania zaś jest prze- 
balowana do opału olejami. Pa- 
nuje tu duże zainteresowanie, 
który z parowców przybędzie 
wcześniej do celu podróży. „Man- 
retania dzierży dotychczas rekor! 
szybkości dla podróży ooceano: 
wych. 


o Cztery przeciwko jed- 
memu. W Paryżu odbywa się te- 
raz turniej międzynarodowy 0 mi- 
strzowstwo w grze tennisa, Dnia 
zaś 2-go lipca odbędzie się w Jar- 
sey City match bokserski pięściarza 
francuskiego, rewia aj ~ z mistrzem 
bokserstwa w Ameryce, Dempseym, 
o tytuł mistrza świata w walce na 
pięści. , 

Wà Francji i Ameryce panuje 
zainteresowanie olbrzymie obu temi 
konknrsami, We Francji zakładają 
się amatorzy sportu o 4 przeciwko 
jednemu, na sumy dochodzące do 
5,000 dolarów, że francuska panna 
Zuzanna Lenden, pokona w tennisie 
amerykankę, pannę Mallory, Carpen- 
tier zaś położy Dempsey'a. W A- 
meryce zaś na odwrót, zakłady stają 
w stosunku 3 przeciwko jednemu za 
oi pad kai kj RA zd kkk ABN x GARBLED DA RAA WORA R Malory i Dempseyem.. 


Gabryela westchnęła: 

— Mój biedny Roger! 

Chwyciłem korkociąg, wkręci- 
łem go w pozostałość korka, tkwią- 
ca jeszcze w szyjce flaszki. 
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Literatura i sztuka. 


() Wystawa sztuk pięknych artystów 
pomorskich. Wystawa artystów pomore 
skich. dzięki staraniom rađy pomorskie 
otwarta została wczoraj w Grudziądzu 
Uroczystego otwarcia wystawy dokona! 
Naczelnik Państwa. 

Pomorzanie sami nie przypuszczali, 
że tylu posładają artystów, znanych w 
całej Polsce i poza granicami kraju, 

Urządzający zdają sobie sprawe z 
tego, że wystawa nie stanowi przełomu 
w dziedzinie sztuki,—przelomem takim _ 
będzie jednakże pierwsza ta wystawa 
dla samego Pomorza. Zbudzi ona z łe- 
targu siły tam istniejące, którym potrze» 
ba tylko nieco słońca, aby rozwinęły 
się w całej pelni, przyczyniając się do 
wzbogacenia dorobku kultury polskie: 
i ogólnoludzkiej, 

Koła inteligencji pomorskiej znajdą 
na wystawie nazwiska dobrych znajo- 
mych, byłych współuczniów z Pelplina, 
Chełmna i innych uczelni pomorskich 
i niejeden zdziwi się, gdy zobaczy, jak 
piękne owoce wydały już wówczas bu- 
dzące się talenty. 


Teatr i muzyka. 


)( W Teatrze Miejskim dzisiaj ze 
spół „Reduty” odegra poraz drugi cie. 
kawą sztukę B. Katerwy „Przechodzień” 
w wykonaniu pp. Dulębianki, Jakubo- 
wskiej, Per zanowskiej, Rostkowskiej, 
Osterwy, Chmielewskiego, Famińskiego 
i Turczyńskiego. 

Jutro zaś ostatni raz sloneczny ipo- 


ckiego w ciekawej realizacji reżyser- 
skiej i aktorskiej. 

Są to ostatnie występy „Reduty”. 
Spodziewać się należy, że ci wszyscy, 
którzy dotąd nie zdążyli się zapoznać 
z nowym kierunkiem pracy artystycz- 


nej, nie ominą tej ostatniej sposobności. 


)( Teatr „Reduta“, po „Ponad śnieg” 
i „Wojna i miłość*, wystawił w Łodzi 
w „Małym domku* Rittnera* i „Prze- 
chodnia* Katerwy. Obie te sztuki bar- 
dziej odpowiadają, zarówno aspiracjom 
artystycznym „redutowców*, jak i spo- 
sobowi ich gry. Przedewszystkiem zaś 
uwidacznia się to w sztuce Rittnerow- 
skiej, która wymaga naturalizmu na 
scenie, wymaga, by gra w niej była 
„robieniem* życia. Pani Dulęba, która 
w „Małym domku* kreowała postać 
Marji, odniosła też sukces niebywały. ~“ 
Była ona w roli tej zaprzeczeniem 
wszelkich szablonów aktorskich, była 
jednem wielkiem drgnieniem życia, splo- 
tem uczuć, nerwów, nastrojów i tem 
przedziwnem uzewnętrznieniem skoja- 
rzeń mózgu i Serca, które sianowią 
straszną w swej prawdzie istotę we- 
wnętrznego życia człowieczego. W ka- 
pitalnej końcowej scenie aktu drugiego 
artyzm pani Dulęby wzniósł się ną wy” 
żyny, z których zdaje się istnieć już 


"Trzeba przyznać, że grałem 
smutną rolą 1 musiałem strasznie 
lać wyglądać, 

Od czasu 


do czasu, między 


Ale| dwoma okrutnymi wybuchami we- 


nie udawało mi. się go wyciągnąć. | sołości, powtarzała, dusząc się od 
Musiałem zawołać służącego. Żona | śmiechu: 


moja śmiała się z całego serca: 

— No, no! Już widzę, czego 
się po tobie spodziewać mogę. 

W głowie szumiało jej nieco, 
po czarnej kawie... nieco więcej, 
Ponieważ układanie do sn 
wdowy nie wymaga całej tej matile 
czynej troskliwości, co u młodej 
dziewczyny, więc Gabryela poszła | 
spokojnie do sypialni, mówiąc na 

odchodnem: 

— Ty zaś możesz jeszcze z 
kwadrans popalić. 

Gdy się wreszcie udałem za 
nią, muszę przyznać, że brakło mi 
zupełnie pewności siebie, Czw. 
sie zdenerwowany, zmieszany, zi 
usposobiony. 

Zająłem swe małżeńskie miej- 
sce. Nie mówiła nic; patrzała tyl- 
ko na mnie z uśmieszkiem. Zat- 
ważyłem, że chce sobie drwić ze 
mnie. To ironja w tej chwili wy- 
trąciła mnie do reszty z równowa- 
gi i, przyznać muszę, uczyniła 
mnie niezdolnym do niczego. 

Gdy Gabryela spostrzegła moje 
przykre położenie, nie przedsię- 


wzięła niczego, by mnie ośmielić. | próbą, 
mnie z nai-| lobrym trainiuciem. 


Przeciwnie, zapytała 
wnie-obojętną miną : 


później wyruszyć, gdyż nie mo”ła 
otrzymać niezbędnego ładunku |godny „Fircyk w zalotach” Fr. Zabło- 


No odwagi troche, odwagi! 

s BOZTDW energji, mój biedny przy- 
jacialu, 

Poczem znowu zaczynała się 

pok tak strasznie, że aż zgrzy- 


sz ME poczułem, że nerwy 
odmawiają mi posłuszeństwa, by- 
łem tak wściekły na siebie i na 
nią, iż czułem, że jeżeli teraz nie 
odejde, to ją poprostu zbiję. 
i ubra- 
nie 


Wyskoczyłem z łóżka 
łem się zachłannie szybko, 
mówiąc ani słowa. 

Nagle uspokoiła się. Zauwa- 
| 21 wazy, że jestem zły, zapytała: 

— (o robisz? Dokąd chcesz 
i ? 

Nie odpowiedziałem, lecz wy- 
szedłem na ulicę, Miałem chęć za- 
mordować kogoś, zemścić sie, po- 
pełnić jakleś szaleństwo. Qlbrzy” 
mimi krokami mierzyłam ulee, 
Nagle wpadło mi na mysl, że war 
to odwiedzić kilka znajonych koe 
met, 

Kto wie, moża będzie to dobrą 
kamieniem  probierczym, 
W każdym 
razie jeduak bądzie to zemstą. A 


— Czy zawsze masz tyle ognia? | jeśliby kiedyś żona miała przy- 
Potrafiłem się tylko zdobyć na| prawić mi rogi, to przynajmniej 


odpowiedź: 
— Słuchaj, jesteś nieznośna. 
Zaczęła się znowu śmiać, ala 


bez umiaru, niegrzecznie, że mo-|Wieu 
gło to doprowadzić człowiek do] mieszkania. Pobiegłam tam i 


rozpaczy. 


miałbym tą pociechą, że ja je 
prząprawię jej wcześniej. 

Nie wahałem się. Znałem pē- 
lokal niedaleko od mego 
rzU- 
cilem się do wnętrzna, jak ktoś, 


Wr. 154 


Sroda R rzerwra 1921 r. 


z NN a 


tylko jedna droga, droga, prowadząca |się w zastraszający sposób i nadaj | 
z krainy sztuki w istotne przeżywanie |sję szerzy i potęzuje 


odtwarzanej przez siebie tragedji. Part- 
nerami pani Dulęby, dającymi z siebie 
również wszystko, na co pozwalały im 
role, byli pp. Chmielewski, Osterwina 
i Różycki. Mniejsze role również z po- 
wodzeniem odtworzyli pp. Maliszewski, 
Jamiński i Horwartówna. 
„Przechodzeń* Katerwy jest żywem 
zaprzeczeniem szarzyzny i monotonii 
życiowej, wyzierającej z czterech ścian 
„Małego domku“. Jest on aż nazbyt 
„rozpoetyzowany”, bo w owej poezji, 
chwilami pięlinej i delikatnej, jak kwiat 
cdzotyczny, zatracają się kontury moż- 
liwości prawdy i konsekwencji, ustępu- 
jac miejsca tonom fałszywym, a, jako 
melodja, nieprawdopodobnym i nie z te- 
co świata. „On“, którego w sposób 
czarujący odtwarzał Osterwa, jako zja- 
wiska oderwane, nie mające związku 
z życiem realnem, może budzić, nietyl- 
ko zainteresowanie, ale i zachwyt na- 
wet. W zetknięciu się jednak z zagad- 
nieniami codziennej szarości i codzien- 
nego na świat patrzenia zatraca kon- 
tury samej możliwości prawdy i Staje 
się figurą, która coprawda zaraża, choć 
na krótko, swem poetycznem Szaleń- 
stwem, lecz, jako człowiek żywy i nor- 
malny, śród żywych i normalnych poru- 
szać się nie może. „On“ z „Przechod- 
niat ma już już swych krewnych ducho- 
wych w „Misterjum* Hamsuna, a może 
jeszcze bliższych w pięknej, acz mało 
znanej powieści polskiej Nikorowicza, 
p. t. „Jan Kiszocki*. Piękną jest w 
„Przechodniu* gra p. Osterwy. Zdoby- 
wa się on w niej na tony tak miękkie, 
na taką przewrażliwioną subtelność, że 
gra jego staje się prawdziwym poema- 
tem. Pełną wyrazu i poezji jest rów- 
nież gra pani Dulęby w roli pani Jany. 
Reszta zespołu dostrajała się do dwu- 
głosu tych dwojga świetnych artystów. 


)( Koncert Kreislera w Londynie, — 
Słynny skrzypek austryjacki, Fritz Krei- 
sler po powrocie z Ameryki, gdzie prze- 
bywał przez całą wojnę, koncertował 
pierwszy raz w Londynie, gdzie doznał 
entuzjastycznego przyjęcia. Gazety wie- 
deńskie witają z ogromnym zadowole- 
niem kulturalne stanowisko anglików, 
uważając fakt ten za przełamanie lo- 
dów wojennych w dziedzinie sztuki. 
Przytoczyć to warto pod adresem na- 
szej opery, która bojkatuje Wagnera. 


W sprawie zwalczania 
chorób wenerycznych. 


Polskie towarzystwo dermatolo- 
giezno na posiedzeniu naukowem po- 
wzięło następującą uchwałę: 

Polskie towarzystwa dermatolo- 
giczne stwierdza: 

1) że na ziemiach Rzeczypospoli- 
tej, będących przez szereg lat w cza- 
sie wojny terenem działań wojennych 
wielomiljonowych armji, rozszerzyła 


ZZOZ ZE WA R" | WORWO RYZ OESEZR A 
Nz CK O, 


ktoś, kto nagle skacze do wod 
by spróbować, czy jeszcze umie 
pływać. 

Pływałem i to bardzo dobrze. 
Długo tam pozostawałem, napa- 
wając się ukrytą, wyrafinowaną 
zemstą. Wreszcie podniosłem sie 
tuż przed świtem i wyszedłem na 
ulicę. Byłem już zupełnie spokoj- 
ny, pewien siebje, zadowolony i, 
jak mi się zdawało, zdolny jesz- 
cze do wszelkiego haniebnego 
czynu, 

Poszedłem więc powoli do do- 
mu i ostrożnie otworzyłem drzwi. 

Gabrjela czytała, oparłszy się 
na łokciu o poduszki. Podniosła 
oczy i Sery trwożliwie: 

— [ostaś z powrotem. Cóż 
stało? ` = 
„ Nie odpowiedziałem, ale ze 
spokójną pewnością siebie roze- 
brałem się i, jako zwyciezca, za- 
jąłem miejsce, które niedawno o- 
puściłem, jako dezerter. 

$ PHS <> i przekonana, 
e użyłem jaklegoś ta i 
e g jemniczego 

I ota mówi ona przy wszelkich 
okazjach o środku Rogera, tak, 
jakby mówiła o nieomylnej naue 
kowej metodzie leczniczej. 

Ale od tej chwili mineło dzie- 
sięć lat, i dzisiaj ta sama próba, 
przynajmniej dla mnie, nie miała- 
by wielkich widoków na powo- 
dzenie. 

Guybyś jednak słyszał o jakimś 
przyjacielu, który się lęka nocy 
poślubnej, to zapoznaj go y moją 
strategją, i możesz go zapawnić, 
że między dwudziestym a trzy 
dsiestym piątym rokiem życia 
niema lepszego środka. i 


(Tłomaczył G. W.) 


ZATAZR Wen 
ryczna, uiosaea za sobą zwyrodnienie 
rasy 1 wyłndnienie kraju; 

2) że zarówno Sejm, rząd, jak i 
samorządy oraz społeczeństwo nie do 
ceniają katastrofalnych następstw, 
grożącoj nam 7% tego powodu klęski, 
gdyż od chwili powstamia państwa 
polskiego zakres środków walki z 
chorobami wenerycznemi, pomimo nie- 
bywałego ich wzrostu, nietylko się 
nie powiększa, lecz przeciwnie, male- 
je, szczególnie w najważniejszym dzia- 
le, jakim jest leóznictwo; 

3) że sfery rządowe, mając pod- 
stawę w zasadniczej ustawie sanitar- 
nej, nie mogły należycie w całej peł 
ni zorganizować sposobów walki z 
chorobsmi wenerycznemi wskutek bra- 
ku środków finansowych, koniecz- 
nych dla skutecznej obrony i ochro- 
ny przed temi chorobami, gdy jedno- 
cześnie przeprowadzono z tak wybit- 
nie korzystnymi wynikami walkę z 
ostremi chorobami zakaźnemi dlatego, 
że rozporządzano odpowiednimi fon- 
duszami. 

Wobec powyższego, polskie towa- 
rzystwo dermatologiczne uważa za 
swój obywatelski obowiązek zwrócić 
uwage sejmu ustawodawczego. rządu, 
ciał samorządnych i społeczeństwa na 
grożącą krajowi z tej racji klęskę, 
oraz na konieczność niezwłocznego 
przystąpienia do zorganizowania sze- 
roko zakreślonej działalności w tym 
zakresie, choćby nawet przez utwo: 
rzenie osobnego urzędu do walki 
z chorobami wenerycznemi. 


FELJETONIK. 


Upał a polityka. 


W kawiarni. 


1-y gość z gazetą w ręku: „W Ir 
landji może byc bardzo gorąco, 

2-gi gość (ocierając pot z czoła): 
Tam możę być! a nam już jestl., 
Przeklęty upał! Wypiłem już pięć 
butelek piwa i dziesięć szklanek wo- 
dy sodowej z sokiem! ,, Panie Stasiu 
jeszcze jedną sodową! 

— Niema sodowej!,.. zabrakło! 

— To daj pan piwo! 

— Piwo wyszło!... 
piil. 

—-Psiakrew!... to so jest?... 

— Kwaśne mleko! 

— Dawaj pan kwaśne mlekot.. 
unf! 

— Qzy pan dobrodziej sądzi, że 
rewolucja irlańdzka,.. 

— Panie, co mnie przy takim 
upale obchodzi rewolucja irlandzka, 
kiedy ja po wodzie sodowej i po pi- 
wie muszę pió kwaśne mleko! 


W redakcji. 


Redaktor naczelny: Proszę napi- 
sać artykuł o nowej polityce Włoch!... 

Referent polityczny: Panie redak- 
torze, na takie gorąco... pisać o Wło- 
szech!.. Możeby lepiej o stosunkach 
aa Byborna To przynajmniej chło- 
zit, ' 

— Możeby także coś o sprawie 
obsadzenia teki ministra spraw za- 
granicznych? 

— Ochl... mdleję!.. gorąco mit... 

— No! no!... może pan dać jaki 
obłodzący tytuł np. „Kandydaci na 
ministra na lodzie“. 

Nad wisłą. 


1-a działaczka: A. ten Lloyd Geor- 
ge myśli, że my to co?... czy taki 
zimny anglik ma pojęcie... . 

2-a dziłaczka: Ciekawam, czy je- 
mu i dzisiaj zimno!... A możebyśmy 
się tak wykąpały w Wiśle!... 

l-a działaczka: Doskonale!., Ale 
my panu Lloyd Georgowi pokaże- 
myl.. 

2 ga działaczka (zrzucając po- 
spiesznie suknie i bieliznę): Tak jest! 
pokażemy!... „Gon, Kr.“ 


Goście wy- 


2. Rady Miejskiej, 


(k) Wczorajszemu posiedzeniu 
Rady Miejskiej przewodniczył rad- 
ny Rapalski. 


, Obrady rozpoczęto od odczyta- 
nia komunikatów. Następnie pre- 
zydent Rżewski i wiceprezes rady 
miejskiej L. Kern zdawali sprawo- 
zdanie z działalności zarządu zwią- 
„ds miast polskich za okres ubie- 

y- 
Zgodnie z wnioskiem komisji 
skarbowej i do spraw ogólnych 
rada miejska upowaźniła magistrat 
m. Łodzi do zaciągnięcia od rządu 
przyznanej mu rozporządzeniem 


ministerstwa skarbu z dn. 18 kwie- 
(nja T b. pożyczki krótkotermino- 


wej w kwocie Mk, 30.600.000 na|f 


wyrównanie deficytu administra- 
cyjnego gminy m. Łodzi w czasie 
od dnia 1 kwietnia do dnia 31 


maja r. b. Po tym zgłoszono nag-|4 


ły wniosek magistratu dotyczący w 


uchwalenia pożyczki od 
sumie 12.600.000 Mk. na uzupeł- 
nienie nokrycia wydatku związane- 
go z pierwszą 50 proc. podwyżką 
pensii pracownikom miejskim, t- 
chwaloną jeszcze w styczniu T. Z., 
oraz pożyczki w sumie Mk. 
8.500.000 na pokrycie deficytu po- 
zostałego w kwietniu i maju roku 
administracyjnego 1920 r. Wniosek 
ten referował naczelnik wydziału 
skarbowego p. Pilcer, nadmienia- 
jąc, że sumy te zostały już pod- 
niesione i że obecnie chodzi o 
dopełnienie formalności. 

Po długiej i ożywionej dyskus- 
ji przewodniczący poddał pod gło- 
sowanie wniosek magistratu, który 
większością głosów został przy- 


jęty. 

` Ya skutek komunikatu radnych 
Rapalskiego i  Danielewicza w 
sprawie nieporządków w Domu 
dla chorych przy ul. Tramwajowej 
Nr. 15, — oraz zgłoszonej w tei 
sprawie interpelacji, — wywiązała 
się w tym przedmiocie dyskusja. 

Zgłoszono wniosek — ażeby 
wybrać specjalną komisję, która by 
zajęła się jeszcze raz sprawdzaniem 
gospodarki w Domu dla chorych 
chronicznych. 

Po zarządzeniu głosowania t- 
chwalono wezwać kuratorjum Do- 
mu dla chorych chronicznych do 
czynnej i istotnej opieki nad za- 
kładem któraby wyraziła się w 
utrzymaniu stałego porządku, oraz 
przekazać komisji specjalnej roz- 
patrzenia zgłoszonych interpelacji, 
która ma zdać relację na następ- 
nem posiedzeniu rady miejskiej. 

W końcu rozważana sprawę 
teatru miejskiego na przyszły se- 
zon i oddania imprezy dyrektoro- 
wi Ludwikowi Solskiemu. 

Sprawę tę referował kierownik 
Wydziału kultury i oświaty i ko- 
misji teatralnej przy magistracie 
dr, Kopciński,—pozostawiając wa- 
runek, na jakich Solski i inni kan- 
dydaci zgodziliby się prowadzić 
teatr miejski w Łodzi. 

Rada miejska po dyskusji u- 
poważniła komisję teatralną przy wy- 
dziale kultury i oświaty magistrat 
do pertraktowania z dyrektorem 
Solskim lub też spółką artystów 
warszawskich i dyr. Hellerem i 
Ordyńskim na czele do których 
zgłoszono się już z propozycjami. 
Przyjęto także desyderat rad. L. 
Kerna, aby tytułem próby tmia- 
stowić teatr na jeden rok. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza poroda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
8-my Czerwca. M. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, cieplej, wiatry pół- 
noco-wschodnie. 


Koszty utrzymania rodzin robotniczych. 


Zmniejszyły się one o 7,78, 
względnie 16,8 procent. 

Komisja miejscowa do badania 
zmian kosztów utrzymania w Ło- 
dzi ustaliła, iż z początkiem b. m. 
koszt utrzymania rodziny pracow- 
niczej, złożonej z 4 osób, pobie- 
rającej deputat robotniczy, wy- 
niósł marek 269 fen. 10, że w po- 
równaniu z cenami na 1 maja 
1921 r. koszty utrzymania dzien- 
nero rodziny, otrzymviącej danu- 
tat zmniejszyły się o mk 54fen 
50 co w procentach wynos: 16,8, 
koszty zaś utrzymania dziennego 
rodziny, nie pobierającej deputatu 
wynosiły » początkiem crerwca r. 
b. marek 298 fen. 31 i w porów- 
naniu z kosztem na 1 majs zmniej- 


szyły się o mk. 25 fen. 17, obli-|rzeczą niedopuszczalną likwidacja lub- 


ar 


lyi. Te2tr „Razmaltości: 


Cegielniana 63,—Dyr. D. Celmaj ter. 


rządu w į m 


Adolfowa 


Balbina z Rozenów 


Tarapani 


po długich i ciężkich cierpieniach cierpieniach zmarła 
dn. 4-go b. m. w Piotrkowie i pochowana została na 


miejscowym cmentarzu, 


Dnia 3 czerwca b. r. zmarł nagle w 


B. P 


RODZINA. 


Gródku Jagiellońskim 


Józie Erankenberg 


plutonowy B Z. 19. p p. 


przeżywszy lat 


28 i tamże został pochowany dn. 5 b. m. o czem 38- 


wiadamia wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona 


w głębokim smutku 


czone w procentach zmniejszenie 
to wynosi 7,78 proc. 


Obywatelstwo polskie. 


(k) Na podstawie traktatu rs- 
skiego obywatelstwo polskie na- 
bywają te osoby, które w chwiii 
ratyfikacji traktatu niezależnie 
zupełnie od miejsca ich faktycz- 
nego zamieszkania były zapisane 
do gminy wiejskiej lub miejskiej, 
albo do jednej z organizacji sta 
nowych na ziemiach b, imperjum 
rosyjskiego jakie wchodzą w skład 
Polski, o ile trybem wskazanym 
w traktacie nie zsłoszą opcji 
na rzecz Rosji lub Ukrainy. 

Opierając się na tem, woje 
wództwo łódzkie wyjaśnia, że 
osoby, które odpowiadają PoWwy- 
żej wyszczególnionym warankóm 
nie będą traktowane jako oboo- 
krajowcy i nie badą stosowane 
wzelędem nich te represje, które 
były dotąd stosowane względem 
abeokrajowoów. Odnosi się to 
nrzedawszystkiem do tych osób 
zamieszkałych w Polsće, które są 
zapisane da gmin miejskich lab 
wiejskich, bądź do stanowvch or- 
ranizacji na obszarach wojewódz- 
twa wot ńskiego, nowogrodzkiego 
i poleskieco. 


Byli urzednicy rosyjscyę któ- 
rzy zostali z wybuchem wojny 
ewakuowani do Rosji nia są uwa- 
żani za uchodźców, nie noflegają 
jednak repartycji do swych sie- 
dzib w których za czasów caratu 
urzedowali. Z kategorji tej zna- 
czna cześć powróciła do Polski i 
niektórzy z nich opierając się na 
zapisie ich w księgi stałe ludno- 
ści, żądają zaświadczenia ich oby- 
watelstwa polskiego. W wypad- 
kach tych należy rozróżnić dwie 
kategorje urzędników : 1) którzy 
sie przed wybuchem wojny zwo|- 
nili ze stanowych organizacji w 
Rosji i zapisali się do księz! 
stałej ludności w Kongresówce i 
2) tych, którzy korzystają z przy- 
sługnjących im władzy kazali się 
wpisać do ksiąg stałej ludności 
nie uwolniwszy się uprzednio ze 
stanowych organizacji -w Rosji, 
do których byli zapisani. Byli 
urzędnicy pierwszej kategorji u- 
znani będą za obywateli, drugiej 
zaś jako obcokrajowcy i zostaną 
wykreśleni z ksiąg stałej Indności. 


W.sprawie żadań związku szpi- 
talników i odkażaczy. 


(k) Wczoraj w południe odbyło się 
w magistracie posiedzenie komisji roz- 
jemczej, pomiędzy szpitalami prywatne- 
mi i związkiem zawodowym szpitalni- 
ków, odkażaczy i pokrewnych zawo- 
dów. Przewodniczył prez. A. Rżewski. 

Komisja, po rozpatrzeniu żądań zw. 
szpitalników i odkażaczy, którzy doma- 
gali się podwyższenia poborów o 75 
proc, óraz po wysłuchaniu wyjaśnienia 
przedstawicieli szpitali prywatnych przy- 
jęła następującą uchwale: 

„Wychodząc z założenia, że jest 


RODZINA. 


PEL 


nawet redukcja częściowa szpitalnictwą 
w czasie, gdy w mieście ilość chorych 
nie ulega zmniejszeniu, z drugiej zaś 
strony jest rzeczywiście krzywdą dla 
pracowników Szpitalnych wymawianie 
im pracy na dwa tygodnie naprzód ze 
względu na wyspecjalizowanie się per- 
sonelit szpitalnego w swej pracy i że 
obydwie te sprawy mają jedno źródło, 
mianowicie brak środków finansowych 
do leczenia chorych, zebranie uznaje 
za rzecz konieczną i nie cierpiącą 
zwłoki podwyższenie szpitalom stawek 
za leczenie chorych, skierowanych przez 
wydział zdrowotności publicznej, w tym 
celu wzywa się zarządy szpitali do 
przedstawienia temu wydziałowi wnio- 
sków umotywowanych na podwyższenie 
stawek, w terminie 7-mio dniowym“. 

Uwzglednienie żądań Szpitalników 
i odkażaczy uzależnione są od podwyż- 
szenia stawek w szpitalach, które przed- 
stawione będa da zatwierdzenia magi- 
stratowi. 


Ofiary- 


złożone w admlnistr. „Głosu 
Polskiego*" 


Na Górny Śląsk. 


M. Bujaner mk. 500. 1007 
Gustawa Pinkus mk. 500, 1011 
Marja Marszal mk. 40. 1014 
Paulina Lande mk. 200. 1015 
Arnold Hajman mk. 200. 1016 
Kasman mk. 100. 1020 
Marja Rubin mk. 100. 1022 
Eugenja Reks mk. 100. 1025 
Na Czerwony Krzyż. 
Melida Walter mk. 200. 1015 
K. Kołogrywow mk. 84. 1027 


Na Dom Sierot, Północna 38. 


Dzieci z ul. Zawadzkiej zebrane na 
komedyjce mk, 500. 1017 


Na najbiedniejszych. 
A. Kryszak mk. 500, 
Na Pogotowie ratunkowe. 


Władysława Kon z Poznania mk. 
1000. 1021 


1018 


Na uchodźców ukrałńskich. 
Maurycostwo Holcman mk. 1000. 1025 


Na achronkę przy kościele św, Stan. 
Kostki, 


W. Biał. mk. 100, 1024 


Na żołnierza polskłego. 
Zebrane na poprawinach ślubu p. 
Reznik mk. 1000. 1 
Na dom sierot, Pomorska 91. 


Zebrane na poprawinach ślubu p. 
Reznik mk. 1000. 1026 


e ią EW PNY y= AA] 
Biurka amerykańskie 


oraz szafki z zaiuzjami lub bez, stoliki 
do maszyn piszących, folele i krzesła 
biurowe w wielkim wyborze poleca 
Drukarnia í kład Papleru 
„5. OGtroweilxi 
Łódź, Piotrkowska 55. Tel. 3564, 


Dr. med, 


schweig 


Choroby oczu , ~ 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
8 czerwca 1921 r. 


Kredyty międzynarodowe 
w postaci surowców. 


Ministerstwo przemysłn i han- 
dlu zbiera opinje o projekcie t. 
zw, przez Ligę Narodów „Credits 
de finition” t.j. kredytów udzie- 
lonych w postaci surowców do 
przerobu. Są to kredyty, przy 
których surowiec w okresach je- 
go przeróbek snukcesywnych nie 
przestaje służyć jako zabezpie- 
czenie dla kredytów, udzielonych 
czy to przes eksportera, czy też 
przez bankiera, przyczem rezultat 
sprzedaży fabrykatu ma służyć w 
pierwszej linji na pokrycie kre- 


dytn. 
Zastosowanie tego systemu 
kredytu napotkało na znaczne 


trudności w wielu krajach z po- 
wodu braku prawodawstwa, za- 
bezpieczającego dostatecznie eks- 
portera podczas przywozu, fabry- 
kaejl, ponownego wywozu I sprze- 
daży. 

W calu jaknajszybszego zgro- 
madzenia materiałów dla dalsze- 
go zbadania i ew. wprowadzenia 
w życie tych „Credits de tinitlon* 
sekretarjat ligi narodów zwrócił 
slę do władz polskich z następu- 
jącemi zapytaniami: 


1) ozy prawodawstwo nasze 
jest dość dostosowane, by można 
w jego ramach zabezpieczyć wy- 
starczające prawo własności eks- 
porterów w okresie importu su- 
rowców, udzielonych na kredyt, 
przeróbki ich, wywozu fabrykatów 
i sprzedaży ich, 

2) jakie snrowce, ew. półfabry- 
katy pożądane są w Polsce, s 

3) w jakim stanie znajduje się 
przemysł fabryczny, który miałby 
przerobić surowce, nzyskane na 
drodze tych kredytów, 

4) czy i jakie surowce ma 
Polska do wywozu, 

Rada centralnego związku po 
wyczerpującej dyskusji uznała, że 
przemysł polski niewątpliwie bar- 
dzo chętnie korzystałby z tych 
kredytów w nader szerokim 2a- 
kresie. W pierwszej mierze kre- 
dyty te byłyby pożądane dla prze- 
mysłu włókienniczego. Jednak 
uasze współczesne prawodav stwo 
jest zupełnie niedostosowane do 
potrzeb tych kredytów i w ramach 
jego niema możności zabezpie- 
czyć w należyty sposób interesów 
importerów, wzgl. właścicieli su- 
rowców i półłabrykatów. Nasze 
przepisy prawne w dziedzinie za- 
stawu są bezwzględnie praesta- 
rzała i niewystarczające. 


Co się tyczy zmian, jakie na- 
leżałoby wprowadzić do prawo- 
dawstwa obowiązującego, to rada 
centralnego związku wyraziła zda- 
nie, że nadesłany przy projekcie 
„Credits de finition* i rozpatry- 
wany już przez specjalny komitet 
przy lidze narodów dekret austr- 
jacki z dnia 16 lipca 1920 r. 
mógłby służyć za wzór, według 
którego należałoby skonstruować 
ew. przepisy dla Polski, wprowa- 
dzając tylko pewne ulepszenia 
techniczne. — Przedewszystkiem 
więc dążyć należy do maksymal- 
nego zredukowania formalności 
oraz do złagodzenia przepisów w 
iym sensie, aby obciążenie goto- 
wego produktu nie wpływało u- 
jemnie na swobodną wymianę i 
obieg towarowy. 


Przemysł i handel polski. 


[] Nowe emisje akcji. „War- 
szawskie Towarzystwo Akcyjne Han- 
dlu Towarami Aptecznemi, dawniej 
Zjednoczeni Aptekarze i Ludwik 
Spiess I Syn* powiększa kapitał za- 
kładowy o 45,860,000 marek drogą 
emisji 84,000 akcji po cenie emisyj- 
nej 620 mk. za akcję. 

'r„Bolakie Fabryki Maszyn i Wa- 
gonów L. Zieleniewski w Krakowie, 
Lwowie .i Sanoku“ powiększają ka- 
pita} „aakładowy o 56,000,000 mk. 
drogą emisji 400,000 sztuk nowych 
akcji po 140 mk. za akcję według 
eeny nominalnej. 

„Bank Przemysłowców Polskich“ 
podwyższa kapitał zakładowy © 


70,009,000 mk. czyli do wysokości 
100,000,000 mk. drogą emisji 70,000 
sztuk nowych akcji po cenie emi- 
syjnej dla b. nezestników zlikwido- 
wanej Kasy Pożyczk. Przemysłow” 
ców Warszawskich, których zapisy 
na akcje 1 emisji nie zostały w ca- 
łości pokryte po 1060 mk. dla resz 
ty dawnych akojnarjuszów po 1300 
mk. i nowych po 1400 marek za 
akcję. 

Spółka akcyjna Handlu Narzę- 
dziami Rolniozemi „Traktor“ w War- 
szawie. Kapitał zakładowy 6,000,000 
mk., podzielonych na 600 akcji po 
10,000 mk. każda. Założyciele: „Pol- 
ski Fiat*, Spółka akcyjną samocho- 
dów, Kazimierz Przecławski, Jannsz 
Machnioki. 


„Bank dla Elektryfikacji Polski* 
w Warszawie. Kapitał zakładowy 
150,000,000 mk., podzielonych na 
150,000 akoji po 1,000 mk. każda. 
Założyciele: Franciszek Brugger, dr. 
Kazimierz Hącia, inż. Jerzy Iwanow- 
ski, Karol Jaroszyński, inż. Jan Lip 
kowski, inż. pułk. Józef Lipkowski, 
Antoni Stamirowski, 

„Przemysł Metalowy Rauer, Kre- 
dyk i S-ka* w Warszawie. Kapitał 
zakładowy: 15,000,000 mk., podzie- 
lony na 16.000 akcji po 1,000 mk. 
każda. Założyciele: Michał Cierpiń- 
ski, Wacław Stefan Kredyk, Jan 
Włodzimierz Lgocki, Emil Raner. 


[| Nowe spółki akcyjne. 
„Międzynarodowe Towarzystwo Tran- 
sportów i Zeelugi* w Warszawie. 
Kapitał zakładowy: 20,000,000 mk., 
podzielonych na 20,000 akcji po 
1000 mk. każda, Założyciele: Ma- 
ksymiljan Jezierski — wicedyrektor 
Banka dla Handln i Przemysłu w 
Warszawie, Wolf Aronsohn, Stani- 
sław Hasfeld, Zygmunt Teeman. 

„Akcyjna Spółka Przekazowa* w 
Warszawie. Kapitał zakładowy 
5,000,000 mk., podzielony na 1,000 
akcji po 5,000 mk, każda, Założy- 
ciele: Hesel Farbstein, dr, Majer 
Klumel, dr. Edward Portner. 

„Warszawska Huta Szklana*, Ka- 
pitat zakładowy 15,000,000 mk., po- 
dzielonych na 15,000 akoji po 1,000 
mk. każda. Założyciele: Stanisław 
Michałowski, Kazimierz Woyczyński, 
Henryk Sypniewski, Zygmunt Dre- 
BZET. 


æ 


Kronika ekonomiczna. 
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* Sowiety chcą zrobić z 
Rygi wielki port ekspor- 
towy. „Matin“ donosi, że ko- 
misja handlowa sowjetów rokuje 
obecnie w Rydze w Sprawie regu- 
larnego i bezpośredniego tranzytu 
z Rosją. Sowjety mają zamiar 
uczynić z Rygi centrum rosyj- 
skiego handlu eksportowego drze- 
wem budowlanem. Komisja za 
mówiła na Łotwie za 5 miljonów 
rubli w złocie maszyny, turbiny, 
pompy, narzędzia, papier, skórę i 
tkaniny. Do Libawy też wysyłane 
sa okręty dla naprawy. 


t Posucha w Rosji. „Swo- 
boda* donosi, że w Rosji z po- 
wodu ogromnej posuchy zanosi 
sią na bardzo złe żniwa, Oba- 
wiają sią tam widma głodu, So- 
wieży wysyłają więc zawczasu od- 
działu rekwizycyjne na Syberję, 
aby przywiozły stamtąd resztki 
zapasów zboża.  ltównocześnie 
sprowadzić sią ma zboże z Anglii 
i Stanów Zjednoczonych. 


* Niemiecko - amerykań- 
ski import I ekspart w kwie- 
tniu. Wartość importu z Nie- 
miec wynosiła w kwietniu 6676000 
dolarów, więc o 807000 dol. wię- 
cej niż w tym samym miesiącu 
zeszłego roku zaś wartość ame- 
rykańskiego eksportu do Nie- 
mieo 19148000 dolarów, czyli 
4887000 dol. mniej niż w kwiet- 
niu 1920 r. 


* Likwidacja banku au- 


stro-węgierskiego. „Narodni Li- 
sty* dowiadują się, że likwidatorzy 
banku austro- węgierskiego zawarli 
umową z czesko-s8łowackim minister- 
stwem skarbu, wedle której budynki 
filji banku Bustro-węgierskiego, znaj- 
dujące sią w Czechosłowacji, będą 
sprzedane państwn oazechoałowackie- 


mn po cenie 6 20 proc. tańszej, niż 
ta, którą wykazywał bilans, (idyby 
inne państwa sukcesyjne nzyskały 
większe zniżki, wówczas będzie to 
obowiązywało także i Czechosłowację. 
Ponadto otrzymuje Qzechosłowacja ze 
skarbu złota banku anstro-węgierskie- 
go, jako zaliczkę 15,3 miljona koron 
w złocie. 


* Czeska moneta metalo- 
wa. „Narodni Listy“ donoszą, że 
w mennicach czeskich rozpoczęto 
wybijanie metalowej monety czesko- 
słowackiej. Na razie wypuszczone 
zostały sztuki 20-halerzowe. 


* Zastój w przemyśle cze- 
skim. Donoszą z Pragi, że z po- 
woda zupełnego zastoju w czeskim 
przemyśle tekstylnym, zamierzają 
właściciela fabryk tekstylnych wy- 
powiedzieć zawarte z robotnikami 
umowy zbiorowe. Do powyższego 
postępowania skłania fabrykantów 
czeskich katastrofalny brak zbytu 
dla towarów tekstylnych. 

* Stagnacja na europej- 
skim rynku drzewnym panujo 
nadał w całej rozciągłości, Francja 
zachownie rezerwę, ponieważ oczeku- 
je dostawy z Niemiec na rachunek 
odszkodowań. Anglja ma na składzie 
większe ilości drogiego towaru ze 
Szwecji i Finlandji i stara się o jego 
zbyt, zanim przystąpi do nowych za- 
knpów. Węgry i Szwsjcarja również 
nie kupują, W Czechosłowacji nie 
raflektnją na lichy towar, a prócz 
tógo daje się odczuwać konkurenoja. 
We Włoszech chęć zaknpu jest mi- 
nimalna x powodu ruchu strejkowego 
i czasu wyborów, Holandja ma wiel- 
kie zapasy. Niemcy nie kupują obec- 
nie w Anstrji. Jugosławja występuje 
na rynku włoskim z cenami konku- 
rencyjnemi, Towar jugosłowiański ko- 
sztuje Tryjest 280 do 300 lirów, Po- 
szukiwane są usilnie progi kolejowe 
do Anglji i Włoch, Ponieważ jednak 
zapotrzebowanie tego artykułu jest 
wielkie, więc niemożliwą jest wy- 
starczająca dostawa dla wielu reflek- 
tantów. W Anstrji ceny spadają. 
Ofiarowano już tartakom sosną po 
3,000 do 8,200 koron za metr ku- 
biczny. Prawdopodobne jest w naj- 
bliższej przyszłości wznowienie ruchn 
aksportowego do Włoch, 


Telegramy handlowe. 
Stosunki handlowe czesko-rmmuńskie. 


PRAGA, 6 czerwca. (Pat). De- 
putowany Stodola, prezydent izby 
handlowej w Brateslawiu, podaja w 
prasie wrażenia z podróży swej do 
Ramanji w celach propagandy na 
rzecz jarmarku wschodniego, na któ- 
ry już 1000 wystawców zgłosiło swój 
udział, Stodola omawiał z przedsta- 
wicielami przemysłu i handlu naj- 
żywotniejsze kwestie ekonomiczne, 
dotyczące małej ententy. Co do jar- 
markn przemysłowcy bukareszteń- 
sey zgłosili masowo swój udział. Co 
do eksportu, zdaniem Stodoli, winna 
Czechosłowacja rozwiązać kwestię 
transportu. Wobec stworzenia wiel- 
kiego przemys! tekstylnego w ko- 
lonjach angiels. ch, którego produk- 
ty będą importowane do Rumunji na 
dogodnym długoterminowym kredy- 
cie, w myśl układów handlowych, za- 
interesowana jest także tam Czo- 
chosłowacja. Produkty przemysłu 
metalurgicznego czeskiego, jak rów- 
nież wyroby ceramiczne, mogą li- 
czyć w Rumunji na korzystny zbyt. 
Jednocześnie przybyła także do Bu- 
karęsztu komisja francuska w spra- 
wie układu handlowego z Rumunią. 
Stodola twierdzi, że Rumunja, która 
będzie miała w tym roku Świetne 
zbiory i konsoliduje swe sprawy 
polityczne, znajdzie sią w pomyślnej 
sytuacji ekonomicznej. Mała enten- 
ta uważa Rumnnję za główną pod 
stawą ekonomiczną i polityczną. 


Uruchomienie „Prowodnika” 


HELSINGFORS, 7 czerwca (B.- 
E.) W Rydze otwarta została na 
nowo przy ndziale francuskiego 
kapitała znana fabryka wyrobów 
gumowych „Prowodnik*. 


GAZETA HANDLOWA 


Z życia handlowców. 
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(k) Na zwołane onegdaj w lokalu 
przy tl. Piotrkowskiej 108, doroczne 
walne zebranie Stowarzyszenia hadlow- 
ców polskich przybyło około 100 człon- 
ków. Zebranie zagaił prezes zarządu 
p. Wacław Kaffanke. Po przyjęciu pro- 
tokólu z poprzedniego zebrania wystu- 
chano sprawozdania z działalności za- 
dj za rok 1920, które wykazuje, że 
działalność Stowarzyszenia z powodu 
wypadków dziejowych, nie mogła ześrod- 
kowywać słę tylko na działalności ma- 
jącej na celu obronę spraw zawodowych, 
a biorąc udział w ciężkich przejściach 
narodowych musiała dla celów ogólnych 
w wielu wypadkach rezygnować z inte- 
resów zawodowych. 

Dzieląc całą działalność Stow. na 
trzy die podzielić nałeży: 1) akcje 
w dziedzinie ochrony pracy przez utwo- 
rzenie miedzyzwiązkowej komisji płac 
minimalnych i wydanie cenników dla po+ 
szczególnych branż; 2) zorganizowanie 
wiecu podczas inwazji bolszewickiej na- 
wołującego członków Stow. do wstepo- 
wania w szeregi armji ochotniczej, pra* 
ca 'w wojewódzkim komitecie obrony 
państwa oraz działalność sekcji sanitar- 
nej dla niesienia pomocy rannemu i cho- 
remu żołnierzowi; 5) w trzecim okresie 
Stow. powróciło do spraw zawodowych, 
a główniejszym objawem było przepro- 
wadzenie akcji pracowników przemysłu 
włókienniczego, mianowicie zwołanie 
dwóch w sprawie żądań pracowników, 
pertraktacji z przedstawicielami pra- 
codawców oraz przeprowadzenie straj- 
ku pracowników. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania po- 
wyższego, zdawali sprawozdanie radni 
miejscy pp. Borysławski, Hilszer i Kot- 
kowski, poczem przedstawiono wyniki 
pracy w poszczególnych sekcjach, mia- 
nowicie: wydziału ochrony pracy, oświa- 
towego, dochodów niestałych, pośred- 
nictwa pracy, lekarskiego, prawnego, 
bibljoteki i czytelni, sanitarnego oraz 
drużyn śpiewaczych żeńskiej i męskiej. 

Ogólna liczba członków stowarzy- 
szenia w dniu 1 stycznia 1921 r. wyno- 
sila 1921. Sprawozdanie rachunkowe 
wykazuje, że ze składek członkowskich 
wpłynęło mk. 115,300, z innych źródeł 
mk, 55,441, przy ogólnej sumie wydat- 
ków mk. 167,959. 

„Następnie przystąpiono do tozwa- 
żenia preliminarza budżetu na r. 1921, 
który przewiduje w dochodach i wy- 
dątkach mk. 756,250. 

Składki członkowskie postanowio- 
no podwyższyć z 50 do 60 mk. miesię- 
cznie, oraz wpisowe z 50 do 100 mk. 

Z kolei poseł L. Waszkiewicz re- 
ferował sprawę paliw podatku 
dochodowego od pracowników. 

Zebrani uchwalili wniosek w spra- 
wie ntworzenia stypendjum w sumie 
6000 mk, rocznie na wpisy szkolne dia 
członków stow. handlowców polskich, 
kształcących swe dzieci w Szkołach 
handlowych, poczynając od r. 1921-22, 


Zjazd gazowników pel- 
skich w Poznaniu, 
—— 


W dniach od 3 do 5 b. m. gościł 
Poznań zjazd członków zrzeszenia 
gazowników polskich. Zjazdy takie 
odbywają się corocznie w innym 
mieście i mają na celu zbliżenia się 
inżynierów i przemysłowców zajmu- 
jących się techniką gazowniezą. Cha- 
rakterystyczne, że wszyscy byli gość- 
mi pozamiejscowymi z wyjątkiem je- 
dnego ohemiką-cukrownika z Poznań- 
skiego. Zdaje sią, że gałąź ta nauk 
przyrodniczych wśród Wielkopolan i 
Pomorzan jest nietylko przedmiotem 
nieinteresującym lecz istną „terrą 
incognita“, a zaznaczyć trzeba, że 
poruszono niezmiernie ważne kwestje 
nietylko gazownictwa lecz całego 
przemysłu chemicznego, nie wyklu- 
czając materjałów wybnchowych. 

Ostatni zjazd gazówników w Po- 
znaniu oprócz zwykłych korzyści, wy- 
nikających z wymiany myśli w dzie- 
dzinie tegoż przedmiotu, przyniósł 
pozatem żywe zbliżenie lndzi całej 
Polski tegoż zawodu, którzy w sto- 
licy Wielkopolski podczas Targu Po- 
znańskiego zjechali się w niezwykle 
iiczaym komplecie, 

Stwierdzono podczas zjazdu, że 
województwa poznańskie i pomor- 
skie posiadają nader rozwinięty prze- 
mys? gazowniczy i wszystkie gazow- 
nie (z wyjątkiem toruńskiej) stano- 
wią własność komunalną, rozwijając 
się przytem znakomicie ku dobru 
publicznemu. Nie  szezędzono po- 
chwał gazowni poznańskiej, która pod 
względem organizacyjno - gospodar- 
czym stanowić może wzór innym 
gazowniom. Małopolska przed laty 
20 miała kilka tylko gazowni pry- 
wątnych, prowadzonych przez przed- 
siębiorców zagranicznych. Nareszcie 
wyzbyto się w ostatnim czasie ob- 
cych plantatorów. Obszar dawniej- 
Królestwa Polskiego posiada 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 czerwca 1921 r. 


nieznaczną ilość - zakładów gazown'- 
czych, prowadzonych wyłącznie prze” 
przedsiębiorców prywatnych. Jest to 
nienormalność ze stanowiska pań: 
stwowo-twórczego.  Najciekawszem 
z wszystkiego jest fakt, że rada 
miejska stołecznego miasta Warsza- 
wy dotąd nie znalazła odwagi nnie« 
zależnienia się od Dessauskiego to- 
warzystwa  eksploatującego miasto 
od roku 1856. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 7 czerwca. 


Listy zastawne. 
4 i pół proc. ziemskie za 100 rb. — 
250—262—257. 
5 proc. miejskie 352—5355. 
4 i pół proc. miejskie 510, 


Obligacje. 


6 proc. miejskie z r. 1917 za 100 m. 

115—109. 
Waluty i dewizy, 

Dory 1178—1430, 

Funty 4475. 

Mk. niem. 18.75—18.25—18.50—17,50 

Ruble carskie w 500—360—330. 

Ruble carskie w 100 — 525—475. 

Ruble carskie drobne — 500—280 

Ruble dumskie w 1000—85—75. 

Akcje. 

Bank Kredytowy l-V em. 2200. 

Bank Zachodni V em. 1500, 

W, Tow. fabr. cukru 8000—9400, 

Przemysł drzewny 1775—1850, 

Warsz. Tow. kopalń wegl, i zakł, 
hutn. I—IV em. 9200—9400. 

Lilpopy 2675—2925—2800. 

Rudzkie 19000—20100—20000. 

Starachowickie 6450—6800—6775, 

Zawiercie 29000—50000. 

Ł. ]. Borkowski I—VI em. 
1525—1500. 

Jablkowscy I<V em. 2025—2000— 


1475— 


W. Tow, Handlu i Żeglugi, I-III em. 
2675, IV em. 2575—2615—2600. 
Polska Nafta I—III em. 1800—1660, 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 
Ostatnie notowania na nietitzędó: 
wej giełdzie warszawskiej były, 
Marki niemieckie 17,90. 


Dolary 1100. 
Franki 96. 


Funty 4400. 

Ruble carskie (pięćsetki) 235, 
Ruble złote 48500. 

Ruble srebrne 240. 

Bilon srebrne 85. 


Zwyżka rubli carskich. 


Na wczorajszej czarnej giełdzie 
spekulanci wyszukiwali sobie nową pi» 
teczkę do podrzucania w górę, a mia- 
nowicie urządzili zwyżkę rubli carskich, 
tych samych rubli, które przed cztere« 
wa laty nakłuwali szpilkami i skutkiem 
tego nakłuwania ogłaszali za destrukty. 
Odbyła się narada bankierów prywat- 
nych i dyrektorów banków w Sprawie 
dalszego zachowauła się poważnego 
świata finansowego wobec tych wybry- 
ków giełdy. Nie brakowało zdań, prze* 
mawiających za tem, aby giełdę zam 
knąć. W końcu przeważyła opinja, po- 
lecająca bankom i bankierom, ażeby słę 
wstrzymać od kupowania walut obcych, 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmujeji wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Gz. Krz. przy ulicy 
Piotrkowskiej A: 96, I p. w godzinach 
od 9—43 po poł, 12—7 


Dr. FELIKS SACHS 


z Warszawy, 
(Choroby dzieci) 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


l 


me 154 
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Jle jest „warta” kobieta? 


Drżyjcie, piękne kobiety, okrut= 
ny zamach ua was gotują! Z mi- 
kroskopen sędziego Śledczego inie- 
bezpiecznie zatemperowanym ołów- 
kiem statystyka dotknę waszych naj- 
skrytszych tajemnic. Trzeba stwier- 
dzić, ile jesteście w rzeczywistości 
warte! Bowiem słyszy się tak czę- 
sto, gdy ulicą przejdzie elegancka 
kobieta, żo oto spaceruje mały, a 
czasami nawet duży majątek. 

Aby sprawę tą ostatecznie wy- 
jaśnić zasięsnąłem języka w naj- 
rozmaitszych sklepach konfekcyj- 
nych. Przytem wziąłem pod uwagę 
cztery grupy: kobietę, ubraną luksu- 
sowo, kobietę bardzo elegancką, ko- 
bietę szykownie ubraną, a wreszcie 
kobietę, która potrafi skromnymi 
środkami ładnie się ubrać. 

Dla luksusowo mbranej kobiety 
zestawilem wraz z fachowcami toa- 
letę, składającą się z najwykwin- 
tniejszych materjałów, której koszt 
wynosi 382.000 marek. Toaletę tą 
stanowią: koronkowa suknia z ręcz- 
nemi aplikacjami (55,000 marek), 
jedwabne dessous (7,000 marek) i 
jedwabne „combinaison* (18,000 m.). 
Wykwintne wykonanie gwarantuje, 
że szczęśliwa posiadaczka tych skar- 
bów nie będzie miała zbyt wiele 
do dźwigania, gdyż wszystkie te 
rzeczy, posiadające wartość 80,000 
marek, ważą razem tylko 405 gra- 
mów! Toaletą dopełnia uroczy bia- 
ły kapelusz z królewskimi rajerami 
(40,000 mk.), szeroki, luźny płaszez, 
dyskretnie złotem przetykany (70,000 
mk.) i biały lis (75,000 mk.). Naje- 
legantsze dodatki, 
RE 


z Z 


D ———2 
= —Z— 


a mianowicie: zewnętrznego niemal 


Obowiązkiem 
Tym, którzy. 
Raz na miesiąc 
Administracja 


trykotowy gorset, białe reniferowe 
trzewiki, jedwabne pończochy i dłu- 
gie szwedzkie rękawiczki, wreszcie 
wykwintna parosolka i torebka z 
rączką z kości słoniowej — kosztuje 
w samie 67,000 marek. Zimą, gdy 
modne są długie futrzane płaszcze, 
kalkuluje się ta cała historja oczy- 
wiście znacznie drożej. 

Tak drogą może być toaleta dam 
ska. ale bywa to nadzwyczaj rzadko 
Bowiem każda niemal kobietą roz- 
sądna zaprowadza pewne oszczędno- 
ści, Jednak rozmyślnie wybrałem 
najcenniejsze rzeczy, aby położyć 
kres daleko jeszcze fantazyjniejszym 
liczbom, będącym w obiegu. Na 
stępnie zestawiłem równie elerancką 
toaletę, która pod względem efektu 
nie ustępuje 


największy i najpo 


do domów. 
bezpośrednio uiścić dług 
do domu. 


skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


„Głosu Polskiego* mieści 


„|zamieni oryginalny 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 


swój w administracji pisma. 


które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


się przy ulicy Piotrkow- 
jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz.. w których to godzinach przyjmowana 


tamtej, stosując jedynie nie tak wy- | piękną białą bluzką kosztuje 27,000 


szukane materjały. Cena jej wynio- 
sła 175,000 marek. W tym wypad- 
kn całkowite dessous, wraz z trze- 
wikami i pończochami, kosztuje 
30,000 marek. Pozatem wliczono 
zachwycaiącą suknie letnią za 27900 
marek, piaskowy płaszcz sukienny 
za 38,070 marek i białego lisą za 
40,000 marek. Kapelusz i parasol- 
ka, torebka i rękawiczki pochłania- 
ją resztę, t. j. 40.000 marek. 

W innrm znowu sklepie, w któ- 
rym zwykły kupować przeciętne 
śmiertelniczki, kładąre wprawdzie 
nacisk na elerancję; ale i na oszczę: 
dność, pokazano mi komplet ręcznie 
haftowanej bielizny batystowej wraz 
z jedwabną halką za 11,500 marek, 
Elegancki kostjnm z gabardiny z 


wychodzi obecnie 


marek, Trzewiki i pończochy, gor- 
sec i rękawiczki pochłaniają jednak 
drugie 11,507 marek. Gdy do tego 
doliczyć 17 tysiecy mk. za kapelusz, 
parasolkę i torebke, otrzymamy o- 
qólną sumę 67 tys. mk. 


Jeżeli jednak kobieta ma troche 
zmysłu praktycznego i zręczności to 
za ulamek powyższej sumy może się 
ubrać tak, że będzie wszędzie chę- 
tnie widziana, ba nawet nodziwiana. 
Rachunek w tym wypadku. wyglada 
następującą: „combinaison* z ele- 
ganekiego batystu, z ręcznemi ko- 
ronkami, własnoręcznie uszyte — 
1500 mk. Halka, przerobiona ze 
starej jedwabnej snkni, 900 marek, 
Płaszczowa suknią z jedwabnego 
trykotu, własnoręcznie artystycznie 


THAIN SKI“ 


czytniejszy dziennik w Łodzi s==— 


? 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji] wvszyla, a uszyta przez wypróbo: 
„(tosu Polskiego“ prenumeratę za mies, czerwiec,| Vana lomową krawsową 8500 ink, 
wynoszącą w Łodzi mk. 190 i na prowincji mk. 209} 00Wer 63000 mk., krawcowa 1.200 
HY" : mk., dodatki 1,300 mk). Kapelusz 
PODOLE, zestawi z pozostałości i nowych do- 
datków modystką z bocznej ulicy za 

w dniach najbliższych nie uczynią tego. wydawni-|3,000 mk. Drogocenną -brokatowy 
ctwo będzie zmuszone wstrzymać dostawę gazet|torebkę rozrzutnej władczyni mody 


woreczek z ja- 
kiejść resztki jedwabnej, parasol, 
jako rzecz zbędną, wykreśla się, e 
lekkie jedwabne pończochy i para 
czarnych lakierek wraz ze spacero- 
woni rękawiczkami kosztują razem 
6000 marek, tak, że całość wynie- 
sie około 20,000 mk. 

Z tego zestawienia można jesz- 
cze potrącić pewne sumy, jak np. za 
posiadaną z dawnych, tanich czasów, 
bieliznę, za kapelusz zeszłoroczny, 
którego przystosowanie do dzisiej- 
szej mody kosztuje . grosze, za za- 
mianę jedwabnej trykotowej sukni 
na ładną, skromną sukienkę mull'owa. 
Wtedy całkowita toaleta kosztować 
będzie 14 tysięcy marek, 

Te zestawienia wykazują, że mo- 
źna i za 332,000 mk. i za 14,000 
marek ubrać się elegancko i być po» 
netna kobietą. Decyduje w każdym 
wypadku to, co te suknie zdobi. Je- 
żeli zalety zewnętzne i wewnętrzne 
obfite są to zastępują w zupełności 
koronki, brokat, kość słoniową ire- 
nifera. Jeżeli oczywiście Są .. 
Statys. , 


Każdy obywatel nowinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Cz. Krz. przy ulicy 
Piotrkowskiej M 96, I p. w godzinach 
od 9—3 po poł, 


— 


w znacznie zwiększonej obiętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwi arogodniejsze infomacji 
telegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych. jak i towarowych, 


Każdy numer „Głosu Polskiego okejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
- Kurjer sportowy 
— Dodatek literacki 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki — 


Surówke | 


odlewniczą i martenowską gwarautowa- 
i tańszą od 


nej analizy lepsz 
czeskiej 


dowolnych wymiarów dostarcza natychmiast 


pRUSZLI ak: o hutnioz, 


Telefon Ne 27 


Będzin 


Kupuje wagonowo wszelkie ilości 
żelaza starego i metali. 
a ZE CNK ZŁE Z 


wia 


buchalter-bilansista 


z praktyką handłowo-przemysłową i bankową, 
poszukuje posady od 1 lipca. Oferty pod „Ener 
giczny* w Adm. „Głosu Polskiego“. 


Zgubiony został 


kwit zaliczkowy 


81040, wystawiony 
przez firmę ekapedycyjną Jakób Wald, płatny 
czerwca r. b. Przed nabyciem takowego 
niniejszym ostrzegam. Piotrk, 62, I. Szlezinger.|2 112 1 


Nr. 262 na sumę mk. 


dn. 2 


fauszerki 


tapubiezggyę! cuwyiu. 2 


BLOKI MARTENOWSKIE | 
| 
| 


ZDAM R ZW TE A ZN A KA 0 
i pierwszorzędne zakłady położnicze 
pielęgnują niemowlęta tylka 


Puórem i Jfydłem Bèbè Szojmana 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydłojwiększej firmie. Pierwszorzędne referencje. Oferty 
430-2]do „Adm. „Głosu* pod „Referencje“ 


dla han- 


690—2 


z kowerkotu 9500 — 


ŻE APA LAS YA PA 


M 


58—8 


7750—1, 


od 8—9 pp, 


pomimo tego sprzedajemy tauto zaku- 
pione towary 


po tanich cenach. 


Suknie damskie 


£ ełaminy w dużym wyb. 8000.— 2500,— = 
z szewiotu 3000,— 2500, — 1950.—1450,— 


Biuzki etaminowe 
nadzwyczaj tanio 850.— 790.— 690,— 
Palta damskie 


najnowsze fasony g500.— 3500— 
8500.— 


Korzystajcie z okazji. —, 


Piofrkow 


s 
MITÓW 
r 


szulkuje się 


energicznego agenta dobrze wprowadzonego u wy-|—- FABRYKA TASIEM ŁYCZKOWYCH „BAST“ — 
tworców i handlarzy obuwia, celem przyjmowa- 
nia zamówień na wielce remowany artykuł. Zgło- 
szenia na ul. Ewangielicka XM 7, m, 6, od 1 1[2— 


"Sprzedawca - manufakturzysta 


z długoletnią praktyką, znający dobrze klijentelę 
miejscową i prowinejonatną, przyjmie posadę w 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


UNALIELUL 


7614 


KUUUNEDNE 


si 
ska 


| I y 


160. 


786—1 


Poczynając od dnia 30 maja b, r. 


Bernt tnie otrzyna dl nóskę 


każdy trzechsetny kupujący w Sklepie ko- do Adm. „Głosu Poiskiego*, 
misowym L, Rajchert, Łódź, ul 
FERLJÆ Towary wełniane i bawełniane, chustki, far- 
tnchy, ręczniki, : rześcieradła, pończochy it d. 


TASIEMKI ŁYCZKOWE (BASTBAM) 


jsprzedaje hurtowo 1 wykonywa na zamówienie 
we wsze!*'ch kolorach, 


Wólczańska ^M 19. 


Młody zdolny 
Manipulant 


i Dessinator z branży streichgarnowej | 
z wieloletnią praktyką zagranicą i w Łodzi 
pragnie zmienić posadę. Łaskawe oferty | === 


782—i1do Adm. „Giosu* sub. „Zdolny B; C., 19-2 


Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Prenumerować „Głos Polski można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


Stal narzędziową i konstrukcyjną wszelkie na- 
rzędia stalowe maszyny i aparaty do metali 


poleca ze swych składów po cenach konkurencyjnych 


BE-TE-MA 


Sp. z egr, odp. 


Filja w Łodzi, ul. Krótka 5. 


ielona 14 
Atr. 


654—2 


Józef A. Majer i S-ka. 


Potrzebna - 
inteligentna panienka 
(chrześc.) z b<cio kl. wy- 
kształceniem do ekspe- 
dycji, umiejąca dobrze 
rachować do Pabjanie. 
Oferty do „Głosu* sub 
„Sprytna*. 692—3 


Fee | wa. NK JC Z Z 
Kupuję 
„meble, dywany, maszyny 
[29 szycia, futra, garde- 
|robę, sprzęty domowe. 
(Płacę najwyższe ceny. 
A. Wajceman, Dzielna 19 
w sklepie. 54—13 


Samo lzieluy korespondent 


władający w słowie i w piśmie językami: angiel- 
skim, francuskim i niemieckim rutynowany han 
dlowiec poszukuje posady. Oferty pod „Rutyna* 

83— 


Walter Jones, i:crż. finmy. 


Mather | Platt, Inż, Ltd. London i Menchegter 


powrócił do Polski i przyjmaje zamówie- 


nią na instalacje 


oraz badania takowych. | 


sprinklerów 


Adres: Łódź, ul. Piotrkówska 90, uofirmy: 


738—7 


ą Sroda 8 czerwca 1921 r. 


pa 


Aino- Popularne 


Konstantynowska 16. 
e A 


T CLOU SEZONU I 


Wielka epokowa tragedja w 7 częściach. = 


1) Przyjaciele Saszy. 


Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Klijenteli naszej, iż 
pomimo powstałego w magazynach kolejowych pożarn, który zniszczył 
również mniejszą część magazynów naszych przy ul. Wodnej Xe 1, 
bieg interesów naszego Towarzystwa nie uległ zmianie i takowe wy- 
konywa nadal wszelkie czynności, wchodzące w zakres dotychczaso- 
wej działalności, jakoto: udzielanie pożyczek pod zastaw, asekuracja, 
inkaso, komis, ekspedycja, magazynowanie towarów, W dniach naj- 
bliższych, po ostatecznym porozumieniu się z towarzystwami aseku- 
racyjnemi, instytucja nasza przystąpi do wypłaty odszkodowań za 
straty, wynikłe podczas pożaru, 


Larząd Tow. Ake. Składów Towarowych 


„WARRANT” 


792-2 


ES 


Do sprzedania 


eleganckie 


Posiadamy stale na składzie: 


Masło roślinne „ALINIA” 


KOKOW AR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym. 
OLEJ KOKOSOWY 


dzien. Plotrkowska 


STUDENT 


pm 


KWAS KOKOSOWY (Cocosfettshure) AA a doża Mote 
OLIWĘ DO JEDZENIA w naji. gatunku. ||” 6 m18, 


NA ŻĄDANIE SŁUŻYMY OFERTĄ. 


Tow. Akc. Libawskiej Olejarni 


(dawniej KIELER) 
WARSZAWA— PRAGA, Gocławska 9. 


1. Nowomiejskiej, 
do „Głosu* sub 
miejska“. 


Telefon 15-93. 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: Emil Hadrian; Cegielniana 81. 
624' —0 


Do urządzającei 
wełnianych potrzebni 


Render-standart- 


maszyna 


GEY 
(automatyczna) do poń- 
czoch w dobrym stanie 


sztulmajster i dessinator grz ża ue 


Zgłaszać się: Pomorska 75, kantor. 5-1 [5658 4 D, I p. zy: 


się tkalni wyrobów 
y darmo ładne mieszkanie 

re ZĘ pay p ni - 

stanku kolej ojazdo- 

wej za odstąpienie „na! Do sprzedania 

stałe mieszkania w Ło-|okazyjnie orzechowa s 

dzi. Dowiedzieć się: Po-|pialnia, dwa łóżka b 


Ludzie niepewni 


2) Na balu. 3) Na dworze Aleksandra Wielkiego. 


Wszechówietowe piękności w rolah głównych =>== zajmijga treg. 


urządzenie 
stołowego pokoju. Obej- 


rzeć można od 1—3 dą |"erskiego, zakapionego przez Komitet w łódzkim masistracie, 28 


m. 7, u p. Kuczyńskiego. . .. 
£ 7 761 1 bieliznę. 


pierwszorzędna siła nau-|pary onucek, 9,612 książeczek bibułki 
czyotelska, z wielolethią żyta, jęczmienia 1 pszenicy 
jpraktyką pedag. poszu- 


—————— |200 kompletów bielizny nowej, 200 koszul starych, 
poszukuję wspólnika ;mieka skondensowanego, 20,000 papierosów, 80 par kamaszy 


ido prowadzenia handlu 
jjnkfejkolwiek branży. Po- ) 
siadam duży sklep przy czących ślązaków 2 wagony ziemniaków i 
Oferty |gotówce mk. 800.000.—, 
Ak nież na zakup żywności dla Sląska, 


POTRZEBNE 


dla młodego małżeństwa 
od zaraz 1—2 pokoje u- 
powna powaracć 

kuchni pożądana. Oferty 
Oddam zaraz do „Głosu* dla „P. H*. 


yz n- 
êz Pansar Fi cza ofi: Godz, przyj. 10—12 i oå 4—7 w 


N 154 


jutra 


Rzecz dzieje się w świecie arystokracji } w carskiej Rosji. 
5) Pogrom. 6) Cudownie odnaleziona. 7) Nawrócony, 


Przepych. === Rogata wystawa, 


= Kto. w Łodzi I Okręgu Łódzkim spieszy 


z pomocą 


górnoślązakom. 


Ofiary większe wpłacone do komitetu od dnia 23 maja 
do 4 ożerwca b. r. 

Zebrane wredakcji „Rozwój“ mk. 117,060.—, Urząd qm. 
Czarnocin mk. g9,741.—, Tkalnia tow. ako, T, K. Poznańskiego 
imk. 85.636 f'n: 50, Przedzalnia tow. akc. T. K. Poznańskiego mk. 
|16,135,—, Oddział mechaniczny tow. akc. I. K. Poznańskiego mk, 
|10.495.—, Wykończalnia tów. akc. I, K. Poznańskiego mk. 6.776, 
Oddział budowlany, murarski, ciesielski i robotnicy tow. ako. LK. 
Poznańskiego mk, 6.710.—, Urzędnicy tow. akc, I. K. Poznań= 
skiego mk. 5.300,—, Urzędnicy firmy Geyera mk. 24.580—, Wil- 
helm Matuszewski tytułem kary mk, 10.000.—, p. Ładzina zebra- 
ne doraźne mk, 14.344 fen. 50, Szpital wRadogoszczn mk. 20.414 
fen. 50, ks. Świetlicki —zebrane na raucie w Zgierzu mk. 19,087, 
Urząd gminy Gospodarz mk, 24.5685—, Urząd gminy Brus mk, 
|14.230—, Dalaza rata od ozystego zysku od komitetu loterji 
jtramw. łódzkich mk. 20.500—, Od tow. akc. L. Geyera marek 
[750,000.—, Tow. „Oświata* w Słupey mk. 50.000. 

Dalsze ofiary przyjmuje łódzki komitet dla Górnego 
isląska, Przejazd Nr. 4. i 

Komitet łódzki przesłał za sprzedane w Łodzi 12565 że» 
jtonów metalowych po 25 i 50 mk. do Komitetn Zjednoczenia w 
| Warszawie mk. 518,250,—., 

Przesłano do Sosnowca z przeznaczeniem dla towarz, 
Ozerwonego Krzyża na G, Siąsku: 

Ofiarowane przez łódzki pow. R. O. P. 3000 funtów sło- 


g$jniny i boczku wędzonego. Zakupione przez Komitet Plebiscytowy 


1000 funtów szmalcu 1 200 kompletów bielizny. 

Wczoraj wespół z Pol. Ozerw, Krzyżem w Łodzi wysłano 
do Sosnowca 1 waron żywności, bielizny i medykamentów dla 
(Ozerw. Krzyża na Sląsku, a mianowicie: 

25 skrzyń zawierających 1250 kawałków mydła holen- 


sztuk białeco towaru na prześcieradła i 37 sztuk surówki na 
Zakupione w łódzkich fabrykach za 1miljon mk. przez 
Kom. Pleb 56 poduszek z pierza, 84 poszewki, 26 sienników 
konopnych, 20 prześcieradeł, 85 nowyci kompletów bielizny, 22 
papierosowej, 6 korty 
i 170 funt. pęczaka — wszystko to 
przesłane przez R. O. P. w Turku. 

1 skrzynia wagi 220 kg. z drobnych ofiar produktów 
żywnościowych od dzieci szkół powszechnych i t. p. 

Polski Ozerwony Krzyż przy tym transporcie przesłał 
240 puszek 


joraz cukier, jodynę, sublimat, Japis i środki opatrunkowe. 
Łęczycki komitet rady obr. p. przesłał ostatnio dla wal- 

1 wagon zboża, a w 

przekazał R. O. P, w Warszawie rów- 


Wszelkie ofiary w naturze (produkty spożywoze, bieliznę, 
pościel i t. d.) prosimy składać w składnicy Komit. Plebiscyt. 
w Łodzi, nl. Piotrkowska DJe 295. 


Komit. Plebisc. OKr. Łódzkiego. 
Kupuję Dr. Bolesław Kon Chrońcie swoje nogi 


. od potu i niemiłej 
Ire ang Pref ody że Choroby, z nada, gardła llgromi przez używanie 
K znakomitego środka. 37-8 


„adoform” Soiman 


r 
zęby i garderobę, Płacę wznowił przyjęcia. 


A A aE kc ESD oi 
` Baki. Gimnazjum Że ńskie - EA elińsktego. fi stoliki umywalka 3 Pia- PB DIETY P 15 >" 7.YLLAL, (if F SKUSIĘWICZ 
y 4.2 a 0  ——|łym marmurem WA] mm | IM ! . da 
R. Sobolewskiej-Konopczyńskiej MIOU MAIŻEŃSIWO | Potrzebna (tia mi rnan opory zkównej mi Iły mą ||, oè eee 1: 
Długa 90 (róg Andrzeja) = ore fad pokoju przy manułaktury, sprzedaż N 121, m. 30, PRE Dr. Lewkowicz (rzótż pamiątkowa) jadąc trame Choroby skórne 


Oferty sub 
„M. S.“ w administr. 
574—8 „Głosu Pol." 49-2 


2—4 po po 


detaliczna, jak równieżi 
chłopiec do posyłek| 
Płotrkówska 92, |. Kulą- 

gowski i S'ka. 0-1! 


Egzaminy wstępne 6, 7 i 8-go czerwca r. b* 
od godz. 9-ej rano. 


| żecsko dziecinne £ ma- 
teracem, mało używa- 
bilard jne do sprzedania, Nowo* 


[uzna udziela lek-| potrzebna gospodyni do 
cji do młodszych klas,” samotnego. Tylko z 

j gimnazjalnych. Zgłosze- dobremi  swiadectwami 
‘oraz inne sprzedaję.|Targowa X 8, m. 10. nia pod „W. L.* proszę kandydatki uwzględnia- 
' ~ p ORT 153—2 składać do admin. „Gło-.ne bądą.'Oferty pod „So- 
i LALALA) za? LADY | poz A, -10 jtd człowiek z 4 kl. mh NES |. | dzy” do az M 3 
nigan gh o,brylan= jes rzedania mikroskop wykształceniem, ana" pios wilczej rasy, 10-cio MEMO 12 
KA różną biżuterję, pła- iadomość: Wójcznń-|jomością buchalterji —,/ miesięczny do sprze'ifjower, iortepian tanio 
Poł ae 406). Chodźko,jska 60, od g. 3—4 (sub przyjmie jakąkolwiek dania. Piotrkowska 1/6,]'1 do sprzedania. Piotr- 
oiudniows 1,  40—30/,R. L. 78% 138— posadę. Oferty pod „R. m. 37, od 2—3, 752—2|kowska 189, m. 1. 85—3 
S kN, | mk i a M è j mm m a a a a 
M À jadesaty kolöro- [jo sprzedania gitara, — a YU a prawnik że znajomością Qpezedam meble z po» 
ih M webatysty, eta]; Od g: 8—4 pp. Wi-|iqechanik do maszyn dojł buchałterii poszakujéj koju z prawem wyna- 

ję 


miny, zefiry jak również |426w, Kunitnera 11, m. 5. szycia awyczajnych|posady, „dłos Polskt"|ljęcia mieszkania. Ane 
Pine aw. łokciowe, 1708—1 ji spoina pe peirsavay snb „W. 8.“ 754—3 drzeja 7, m. 33, od 4—7. 
iz krk p'spedjentki zdolne po- Blotikuwaka 69 ać potrzebne zdolne -panny, NP WADY e 
zp LOL | b trzebne. Magazyn bła-| — a do szycia, Kilińskiego Sprzedam lampy elek- 
į eble: Stołowy, sy-|watn M R 127, m, 17. 747 —3]U tryczne pokojowe. Ki- 
„ "* pialny,biurko, sttipe cy buchalterję, kore=|———— zpod 147, m. 30, 
od 12 do 6, 705—3 
geiachotny znalażco | = 
1a1—1|V Biednemu J. Endrycho= 


oszukuje się panny do 
pralni. Wiadomość: Za- 
wadzka 26, w pralni. 


ki, zegar, lampy 
dam, Piotrkowska 261-4 


11 piętro, front, 
Szuknje młoda nauczy-| „Głosu* pod „C.* 


eble różne, biurko, |cielka (izraelitka), Wy- 766—1|jfower sprzedam tanio.|i, 2l- Wysoka 18, zgi- 
2 k łóżeozko dziecinne AS aa GkEoG.00) Oterty ira yn 


D Radwańska X 4l 1 Fi- ngi portfel 1 bilet tram- 
w ; 5 poüy i kiszki poleca wajowy M 148. Proszę o 
odpad tanio, Piotr |w konie” pod „Rat (Poa, a emam ot lazere od 9 rano do 6 galowy 


i 4 PRE ugi "5 | wieoz, 4—3 częściowy zwrot tako- 
ka Miesięcznie M. 170.—. Kwartalnie Mk 500—, Za odno- 

teg PRENUMERATA: szenie dopłaca się Mk, 20.— miesięcznie, Prenumerata 

dj e uee 


OGŁOSZENIA: GE 


` |wyel. 
przez pocztę miesięcznie Mk, 200—, Kwartninie 600,— 
agranicą Mk. 300— miesięcznie. 


Wanda Sachsowa. 


Redaktor i wydawca 


SRG. 


709—31P, K. U. w Łodzi. 757—3 


g oraz zgubione dokumenty po 2 mk. 

fsz nónparólowy (str. 5 szpalt). NEKROLOGI: 20 mk. za wierat nonp. (str. 5 arpalt). Zarączyńowe I raślubinewe po 

jo widcie. Ogłoszenia zamiejstowe obliczane są 6 50 procent, zań firm zagranicznych o 100 procent drożej od 
Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar à 


wajem N8z Nowego Ryn : weneryczne. 


Konstantynowska 12. |fo Widrewskiej lub wysiada |Godziny przyjęć: 9—11 r. 


z tremwajn. Łąskawy zna- 5 —7 1 vół po l Pa- 
— —8. sh . pór po po, 
aa "7 Ib zagrodzeniowe Dalelaa 58,m. 9. Mle 5—6 g,  4570—1-I 


p ocnaja Ruta zgubił G EtAAROHO paszport, wy- 


Sprzedam mandolinę i 
skrzypce. Suwqlska dowód osobisty, wyd: fY dany w Łodzi, na im. 
3 25, 746—1 | w Łodzi. 780—8 | Wacława Kalossa, 45—53 


apieer powróci ł z woj- 
ska, przyjmuje wszelkie 
orejrzat i Pa: 
eny przystępne. Nawrot 
K 8 s 475—3 
Jezeń klasy VIII poszu- 
kuje kondyofi na wieś. 
Oferty w admin. „Głosu“ 
sub „Trzynsście*. 79—2 
jezoż kl. VII gimn. fi- 
lologicznego, wykwa- 
lifikowany korepetytor 
poszukuje kondy.ji. O- 
ferty su „R.“ do admin, 
„Głosu”, 780—1 


Lagabione dokumenty: 


olmsiński Józef zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, orsz ksią 
żeczkę wojskową, wyd. £ 


ję towska Bstera zgub. gesiaiono paszport nie- 
matrykułę, wyd. zej mjecki, wyd. w Toms- 
szkoły Hochstelnowej. |szowie Mazowieckim, na 
764 —1 | imię Ludwika Michaelist. 

jusialerer Icek anon 118—3 
paszport familijny mianka Eugenja zga- 
niemiecki, wyd, w Łodal. Pu paszpori Uta: 
106—83|ki, wyd, w Łodzi. 81—3 

iriczańska Klara zgub | goi Suc R 
K pradek Gi atja yot Sucher zgub. do 


wód osobisty, wyd. w 
wyd. w Łodzi. Cegiel-| Koninie oraz świadectwo 
niana 19, 714—2 


z urzędn mieszkaniowe- 
go, na im. Mojsze Lajb 
Mejranc. 679—3 
jeee! Henoch zgnub. pa- 

tent tytuniowy, wyd. 
w Kasie Skarbowej w 

Łasku, d. 6.111 1920 r. 
708—3 


BOSE 


| eszróska Marja zgu- 
biła dowód osobisty, 
714—3 


wyd. w Łodzi. 


aiatz Bernard zgub, 
paszporć austrjacki, 
wyd. w Wiedniu. 94—3 


ge: Jan zgub, kartę 
zwolnienia, wyd. w 
Warszawie. 167=1 
ip aiei 


a_l 


YWYCZAJNE: i3 mk. za wiersz ra ży I Poe. DROBNE: 4 mk. sa wyraz, najmniej 40 mk. Ponsakiwanie 


ADZSŁANB: przed tekstom 40 mk., w (skście 50 mk., po tekście 25 mk. za 


tracja nieodpowiada. 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86_ 


